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Hiszpania ludowa walczy
S a n  S e b a s t ia n
może się bronić przez wiele tygodni

Ludność San Sebastjanu, według informacyj korespondenta Hava- 
sa, odczuwa coraz bardziej brak środków żywnościowych. Koszty 
utrzymania w  mieście wzrosły w  sposób niesłychany. Niektórych ar
tykułów żywnościowych wogóle nie można dostać. Zaopatrzenie 
miasta w żywność może odbywać się jedynie drogą morską w w a
runkach szczególnie niebezpiecznych z powodu obecności krążow
ników powstańczych.

Otoczenie gubernatora jest jednakże nastrojone optymistycznie. 
Koła urzędowe w San Sebastjan utrzymują, iż mają wystarczającą 
na długi czas ilość pożywienia i amunicji. Nie możemy pozwolić so
bie, twierdzą oni, na kontratak, ałe możemy bronić się w ciągu wie
lu tygodni. Pogłoski o zamiarze poddania miasta zostały kategory
cznie zdementowane. Żadne rokowania w tej sprawie nie zostały na
wiązane z powstańcami.

Oczyszczanie Huesca z rokoszan
Wczoraj po południu dowódca sił zbrojnych, działających w re

jonie Huesca wręczył dziennikarzom znajdującym się na froncie na
stępujący komunikat: „Wczoraj rano po decydującym ataku na 
bagnety wojska nasze wyparły oddziały powstańcze zabarykadowa 
ne w  kościele w Sietano. Artylerja i lotnictwo rządowe bombardo
wały w dalszym ciągu wąwozy w okolicach Q-intc i Monte Aragon

Specjalny wysłannik Havasa podkreśla doniosłe znaczenie zajęcia 
kościoła w  Sietano, z którego już od miesiąca powstańcy ostrzeli
wali oddziały rządowe, usiłujące przedostać się do miasta. Obecnie 
w Sietano w  rękach powstańców znajduje się tylko stary zamek, 
w którym zabarykadował się niewielki oddział.

Znow u ludow iec
do Berezy Kartuskiej

Ag. PAT. donosi: \ r
Dnia 11 b. m. został odstawiony 

do Berezy Kartuskiej Władysław  
Karcz, rolnik z Poręby Spytkow- 
skiej, pow. Brzesko, sekretarz za
rządu powiatowego Stronnictwa 
Ludowego w  Brzesku. Karcz skie
rował 15 ub. miesiąca zebraną z po 
wiatu brzeskiego ludność wiejską 
do Wierzchosławic, pow. Tarnów, 
mimo, że władze administracyjne 
nie zezwoliły na zjazd w Wierzcho 
sławicach ludności z kilku powia
tów. Ponadto wygłaszał Karcz na 
terenie zgromadzenia agresywne 
przemówienia, podburzające lud
ność przeciwko zarządzeniom 
władz.

O b r o n a  M ad rytu
A gencja R eutera donosi z M a

drytu, że przygotow ania do obro 
ny stolicy prow adzone są w go- 
rączkow em  tem pie. G arnizon s to 
łeczny uległ znacznem u w zm oc
nieniu po przybyciu około 5.000 
m ilicjantów  katalońskich . W  d a l
szym ciągu dokonyw ane są liczne 
rew izje domowe i aresztow ania a- 
rystokratów ,

Pom im o n ieusta jącego  bom bar
dow ania, pow stańcy, zamknięci w 
pałacu  A lkazaru w  Toledo, do

tychczas nie skapitu low ali. Z ko
ściołów  zabrano  w szystkie dzw o
ny, które zostały  stopione celem 
opancerzenia 5- i KM onowych sa 
m ochodów ciężarowych. Szybkość 
tych sam ochodów  uległa na sku
tek  tego znacznem u zm niejszeniu 
i nie p rzekracza 10 kim. na go 
dzinę, lecz mimo to wiele tego ro
d za ju  sam ochodów, uzbrojonych 
w karab iny  m aszynow e i lekkie 
arm aty , je s t używ ane na w szyst
kich odcinkach frontu.

Portugalia nie będzie neutralną
Po raz czw arty  w  bież. tygodniu 

am b asad o r brytyjski w Lizbonie u- 
czyni dem arche w  portugalskim  mi 
nisterjum  sp raw  zagranicznych w  
celu skłonienia P ortugalji do w zię
cia udziału w  ob radach  kom itetu 
n ieinterw encji, k tóry  zbierze się w 
przyszłą środę. A m basador W . Bry 
tan ji poparł w ystąp ien ie am basado  
ra  Francji, k tóry  rów nież odw iedził

portugalsk ie  m inisterjum  sp raw  z a 
granicznych. Jeżeli P o rtu g a lja  bę
dzie trw ała  nadal p rzy  sw yin od
mownym stanow isku  co do udzia
łu w p racach  kom itetu, w edług  a -  
gencji R eutera m ożliwe jest, iż zo
stanie w ysunię ta na przyszłym  ze
braniu kom itetu propozycja objęcia 
całego półw yspu Iberyjskiego zaka 
zem im portu broni.

Miliard złotych kredytu
d l a  P o l s k i

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Dziennik londyński „Times" przynosi bliższe szczegóły, dotyczące 
umowy kredytowej, zawartej w Paryżu podczas pobytu gen. Śmi
głego-Rydza.

Całkowita suma kredytu wynosi 31 miljonów funtów, t. j. około 
miijarda złotych, na co składa się redyskonto w Banque de France 
w  wysokości 14 miljonów funt.,; gwarancja skarbu francuskiego 
dla eksporterów do Polski materjau wojennego na sumę 13 miljonów 
funtów; gotówką 6 miljonów funtów (około 160 miljonów złotych) 
oraz 5 miljonów funtów ma Francja zapłacić Sowietom za dostawę 
materjału wojennego do Polski.

Jak wiadomo, giełda warszawska, na wiadomość o tej pożyczce, 
zareagowała zwyżką polskich papierów, w szczególności akcyj przed 
sśębiorstw metalurgicznych.

Wiadomości ze źródeł rewolty
Główna kwatera powstańcza w 

Burgos ogłosiła wczoraj następują
cy komunikat: „Zajęcie miasta Are 
nas de San Pedro jest urzędowo po
twierdzane. Dzięki temu zwycięstwu 
osiągniętemu po zaciekłych walkach, 
nawiązana zastała łączność między 
armjami, działającymi na południu i 
na północy. Na froncie Talavera — 
wojska rządowe przypuściły nowy 
atak. Atak ten został odparty przez 
straże przednie wojsk powstańczych 
W okolicach Sierra san Vincente na 
północo -  zachód od Talavera woj
ska powstańcze zajęły kilka wiosek, 
pomimo zaciekłego oporu wojsk rzą
dowych. Jedna z kolumn rządowych

pozostawiła na placu boju 250 za
bitych. Na francie Asturji samoloty 
powstańcze bombardowały ośrodki 
przemysłowe Trubia i Felguera.

Obrażliwi
Biuro prasowe Rządu „narodowe- 

go“ w Burgos wydało komunikat do 
dziennikarzy, w którym jest mowa 
o surowych sankcjach przeciw spe
cjalnym korespondentom dzienników, 
które nadaal będą nazywały wojska 
„narodowe" buntownikami lub „po
wstańcami1, a wojska rządowe „lo
jalnymi". (PAT).

Dwulicowa gra komunistów
Przeciw  in terw en cji  ZSSR a za in te rw e n c ją  Francji

Na ręce premjera Bluma napły 
wają ostatnio liczne oświadczenia 
ze strony różnych organizacyj ro
botniczych, wyrażające solidarność 
z polityką Rządu w sprawie neu
tralności wobec Hiszpanji. M. in. 
Rada naczelna potężnego syndyka 
tu kolejarzy w depeszy wyraziła 
specjalnie premjerowi swoje cał
kowite zaufanie, a jednocześnie 
wystąpiła ostro przeciw próbom 
wywołania strajków politycznych

przez komunistów bez porozumie 
nia z naczelnymi władzami zawo 
dowymi, a przedewszystkiem Ge
neralną Konfederacją Pracy. Ma
nifestacje te są dowodem kontrak 
cji socjalistów przeciwko próbom 
wywołania strajków politycznych, 
zainicjowanych ostatnio przez par 
tję komunistyczną celem poparcia 
jej stanowiska w sprawie polityki 
interwencyjnej na rzecz Rządu 
hiszpańskiego. (PAT.).

Na martwym punkcie
Rakowania mocarstw loxariienskich bez wyniku

Dzienniki angielskie twierdzą, nie nie została w Berlinie i Rzy-
że propozycja brytyjska odbycia 
konferencji 5 mocarstw lokarneń- 
skich 19 października w Londy-

Lotnicy polscy odnalezieni
Balon „LOPP" wylądował koło Onegi o 1 .6 1  kim. od stolicy

Centralny Aeroklub sowiecki w 
Moskwie otrzymał wczoraj rano o 
godz. 5 następującą depeszę, na
daną przez kpt. Janusza z załogi 
balonu LOPP:

„LĄDOWALIŚMY DNIA 1-GO 
WRZEŚNIA W ODLEGŁOŚCI 25 
KLM. OD WSI NOSOWSZCZY- 
ZNA W REJONIE ONEGI (KRAJ 
PÓŁNOCNY) W ODLEGŁOŚCI 100 
KLM. OD MIASTA ONEGI. IDZIE 
MY PIESZO PRZEZ MIEJSCO
WOŚCI KAŁGACZYCHA - MA- 
ŁOSUJKA — ONEGA. PROSIMY 
O OKAZANIE POMOCY".

Depesza została nadana z Ma- 
łosujki o godz. 1 w nocy.

Aeroklub moskiewski wysłał po 
lecenie do Archangielska okazania
pomocy polskim aeronautom.

***
Jak się okazuje, lądowanie ba

lonu nastąpiło już przed 10 dnia- 
' mi, ale lotnicy polscy po wylądo
waniu błąkali się przez szereg dni 
po bezludnych obszarach kraju 
północnego nie napotykając na 
ślad osiedla ludzkiego. Dopiero w  
czwartek w nocy lotnicy dotarli 
do osady Małosujki, skąd mogli 
nadać depeszę do Moskwy o swo 
jem ocaleniu.

Trudno w tej chwili dokładnie 
ustalić w jakiej odległości od sto
licy wylądował „LOPP". Przy
puszczalnie odległość wyniesie 
mniej więcej około 1600 kilomet
rów. Dopiero dokładne stwierdze
nie tego faktu pozwoli na ustale
nie kolejności w tegorocznych za
wodach o puhar Gordon - Benne- 
tta.

Przypuszczalnie pierwsze miej
sce przypadnie Belgowi Demuyte-

rowi, który na swojej „Belgica" 
osiągnął aż 1.700 kim.

Na drugiem miejscu znajdą się, 
prawdopodobnie kpt. Janusz i por. 
Brenk (około 1600 kim.).

Trzecie i czwartek miejsce za
jęłyby balony niemieckie „Ziirich 
III" i „Deutschland" (około 1550 
kim.).

Piątymi byliby: Burzyński i Po- 
maski na „Polonia II" (1400 kim.).

Na szóstem miejscu sklasyfiko
wani będą Hynek i Janik na „War 
szawa II‘ (około 1370 kim.).

7) „Maurice Mallet" (Francja)— 
1150 kim.

8) „Sachsen" (Niemcy) — około 
1150 kim.

9) „Augsburg" (Niemcy — 920
kim.

10) „Bruxelles" (Belgja) — 890 
kim.

mie najlepiej p rzy ję ta . P ra sa  w y
raża  jednak  w ątpliw ości, czy za 
strzeżen ia M ussoliniego posuną 
się tak  daleko, aby odrzucić m iej
sce i datę  konferencji. N atom iast 
co do Niemiec w yrażane są  po
dejrzen ia , że a tak i, podejm ow ane 
w N orym berdze na Sowiety, m ają  
na celu przygotow anie stanow 
czej odm owy ze strony  Niemiec 
rozszerzenia konferencji lokar- 
neńskiej n a  konferencję szerszą  z 
udziałem  Sowietów . Jak  w iadom o, 
plan ten był założeniem  propozy- 
cji b ry ty jsko-francusko-belg ijsk ie j 
z 24 ‘ lipca, w ysuw ającej p ro jek t 
zw ołania konferencji lokarneń- 
skiej. W  kołach bry tyjskich uw a
ż a ją  dziś bardz ie j, niż w ów czas 
ograniczenie rozm ów m iędzynaro
dowych do Europy zachodniej ty l
ko, —  za  bezcelowe, albowiem  
stosunki m iędzy Niem cam i i S o
w ietam i z a o s trza ją  się coraz b a r 
dziej i stanow ić m uszą —  z d a 
niem brytyjskich  kół —  n a jw aż
n iejszy  cel dyplom acji pokojow ej, 
tern bardz ie j, że —  ja k  podkreśla  
szereg  dzienników  angielskich — 
odprężenie na odcinku czechosło- 
w acko-niem ieckim  również nie n a 
stąpiło .

nm

Napływają już z całego kraju składki
na p o m o c  dl a  L o d z i ,  k t ó r a  stoi  w w a l c e
Łódź wybiera: Socjalizm i Wolność albo faszyzm „narodowy1. 
Wszystkie organizacje P. P. S., wszystkie organizacje bratnie niech uczynią wszelki wysiłek, by ułatwić 

zwycięstwo naszej Łodzi
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VII Zjazd T.U.R. odbądzie się w Radomiu w gmachu Domu 
Robotniczego w dn. 20 i 21 września.

P r z y s z ł a  wofna
zniszczy całą współczesną cywilizacją

W  „hali konsty tucy jne j"  w  W a 
szyngtonie odbyło się wobec 1000 
przedstaw icie li, reprezen tu jących  
50 pań stw  uroczyste o tw arcie III 
M iędzynarodow ej K onferencji e -  
nergetycznej. P o  przem ów ieniach 
pow italnych przew odniczącego 
konferencji i se k re ta rza  genera l
nego o raz  krótkich  odpow iedziach 
delegatów  poszczególnych państw  
z a b ra ł g łos sek re tarz  stanu  w  de
partam encie d la  sp raw  zag ran icz 
nych Hull, k tóry  w  przem ów ieniu 
swem  podkreślił doniosłość za
gadn ien ia  pokoju św iatow ego. 
R ozsiane na całej kuli ziem skiej 
ź ród ła  energ ji, —  ośw iadczył 
Hull, —  SŁUŻĄ CORAZ C Z Ę 
ŚCIEJ N IE  DZIEŁU ODBUDOW Y, 
LECZ D ZIEŁU ZN ISZ C Z E N IA ^ 
Mimo wiekow ego dośw iadczenia, 
k tó re  w ykazało, że KAŻDA W O J

NA COFA ROZW ÓJ CYW ILIZA
CYJNY ŚW IATA, 'udzkość op a
now ana je s t przez ideę w ojny, 
k tó ra  w  obecnem  stad jum  postę
pu technicznego nie będzie w ojną 
poszczególnych arm ij, ale n ieubła
g an ą  W ALKĄ NA ŚM IERĆ I ŻY
CIE CAŁYCH N ARODÓW . N a
stępstw em  tej w ojny może być 
ty lko  ZN ISZ C Z E N IE  CYW ILIZA
CJI. W  dalszym  ciągu sw ego p rze
m ów ienia sek re tarz  stanu  Hull 
podkreślił, że n igdy jeszcze w  
dziejach św ia ta  nie ciążyła na 
kierow nikach państw  tak  w ielka 
odpow iedzialność, ja k  w  chwili o- 
becnej. Jest to osta tn i mom ent 
pow rotu do zdrow ych stosunków  
m iędzy narodam i opartych na po
kojow ej w spółpracy . M ówca zw ró
cił się w  ostrych słow ach przeciw 
ko p ro p ag an d zie  w ojennej, k tó ra

Pracownicy „Feniksa"
nie pozostaną na bruku

Jak  ju ż  w iadom o, Z w iązek Z a 
w odow y P racow ników  U m ysło
wych w  K rakow ie, za jm ow ał się 
sp raw ą  zabezpieczenia bytu  p ra 
cownikom  „F en iksa", k tórzy  w 
zw iązku z sy tu a c ją  ogólną „F e
n ik sa"  o trzym ali w ypow iedzenia. 
G roziła  im k lęska bezrobocia. T o 
też celem zapobieżen ia je j Z w ią-

pryO hTk!
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Zakończenie lojalne
„W numerze „Czasu" z czwart

ku znaleźliśmy notatkę, k tóra wy
jaśnia całkowicie sprawę zarzutu, 
postawionego niesłusznie Lidze 
Obrony Praw  Człowieka i  Obywa
tela, jakoby Liga nie reagowała na 
wyrok moskiewski w stosunku do 
Zinowjewa, Kamieniewa i tow. — 
Notatkę przytaczamy i stwierdza
my zarazem, że lojalne zakończenie 
te j polemiki jest zjawiskiem nie
wątpliwie dodatnim w naszych sto 
sunkach polityczno -  prasowych.

Nikt, oczywiście nie spodziewa 
się takiej czy choćby podobnej lo
jalności od „W arszawskiego Dzień 
nika Narodowego", który wczoraj 
szaleje spowodu, że działacze Ligi 
nie znaleźli się dotychczas ...chy
ba w Beirezie Kartuskiej?..

Bardzo... elegancka postawa, jak  
na ...obrońców p. Doboszyńskiego.

Red.

P S . N a łam ach „R obotn ika" p. 
SK. czyni nam  za rzu t n iesprosto- 
w an ia mylnej w iadom ości, jakoby 
L iga O brony P raw  Człow ieka i 
O byw atela, nie p ro testow ała  w 
spraw ie procesu szesnastu  w Mo
skwie. W  dniu, w którym  p. SK. 
pisze tę notatkę, przytoczyliśm y 
jednak  ca łą odezwę Ligi w tej 
spraw ie. Polem izow aliśm y z jej 
treścią , copraw da, zw łaszcza z 
argum entam i używ anem i przez 
Ligę, niem niej jednak  nie tylko 
stw ierdziliśm y, że „R obotnik", 
m ów iąc o proteście Ligi m iał r a 
cję. ale jeszcze zacytow aliśm y o- 
dezwę, której nam  nikt nie posy
łał i k tó rą  m ogliśm y bez winy z 
naszej strony  nie zam ieszczać. 0 -  
późnienie w zam ieszczeniu sp ro 
sto w an ia  spow odow ane było nie 
złą w olą, ale tern, że G rabiec, a u 
to r inkrym inow anego p rzeg lądu  
p rasy , był w ciągu tych kilku dni 
nieobecny w W arszaw ie. S p ro sto 
w aniem  z a ją ł się jednak  za raz  po 
pow rocie.

M amy nadzieję, że to w yjaśn ie
nie w ystarczy  redakcji „R obotn i
ka". Ze swej strony, mim o w czo
raj w yrażonych zastrzeżeń , u zn a
jem y, że w ystosow anie p ro testu  
było faktem  niezaw odnie pozytyw 
nym, i że k rocząc częściej po tej 
drodze, L iga m ogłaby  zdobyć so
bie pow szechniejsze, niż do tąd , u- 
znanie.

K. P.

zek w espół z d elegacją  p racow ni
czą tego  T ow arzystw a, odbył 
szereg  konferencyj już to  z k u ra 
torem  m asy m ajątkow ej „Fenik
sa "  D r. Paw łow skim , ju ż  to  z dyr. 
Klottem, głównym  inspektorem  
p racy  i dyr. Fabierkiew iczem . 
W szyscy wym ienieni okazali zro 
zum ienie d la  spraw y i przyrzekli 
przychylnie ustosunkow ać się do 
postu la tów  pracow niczych. O s ta t
nio, p rezes Zw iązku Zaw odow ego 
P racow ników  U m ysłowych w  K ra
kowie, red. M. S ta tte r, p rze d s ta 
w ił w  W arszaw ie  na konferencji 
odbytej w  P aństw ow ym  U rzędzie 
K ontroli Ubezpieczeń z mężami 
z au fan ia  ubezpieczonych w  tow a
rzystw ie  na życie „F eniks" p ostu 
la ty  pracow nicze, p ro sząc  o ich 
uw zględnienie. S tanow isko dyrek
cji P . U. K. U., k u ra to ra  m asy, jak  
i m ężów zau fan ia  było lo ja lne  i 
przychylne dla pracow ników . U- 
stalono na tej konferencji zasadę, 
że część personelu  „F en iksa" b ę 
dzie p rze ję ta  przez now ego n a 
bywcę, a zredukow ani o trzym ają  
odpow iednie odpraw y. S p raw a ta  
ma być u ję ta  ogólnym  dekretem , 
norm ującym  ca łoksz ta łt problem u 
„F eniksa". W ynik konferencji za
dow olił pracow ników  i w płynął w 
wysokim stopniu na uspokojenie 
pracow ników  ubezpieczeniowych, 
nie tylko „F en iksa" ale ogółu, za 
trudnionych w tych tow arzy 
stw ach.

Nieco cieplej
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 12 b. m. Pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanym. Rano 
miejscami mgły lub opary. Po chło
dnej nocy w ciągu dnia większy 
w zrost tem peratury. Słabe w iatry 
północno -  wschodnie i wschodnie.

® Najmilsza 
podróż—to 
samolotem!

przed żądną  czynu m łodzieżą snu 
je  m iraże wielkich zdobyczy tery- 
to rja lnych , dokonanych siłą  o rę
ża. W  zakończeniu sw ego p rze
m ów ienia sek re tarz  stanu  Hull 
p rzestrzeg a ł przed  skutkam i poli
tyki egoistycznej.

Przegląd prasy
SPAWIEDLIWY GŁOS. „CZAS" 

PRZERAŻONY.
Z miłem zdziw ieniem  znaleźliśm y 

w m ocno katolickiej „Kulturze" rze 
czyw iście ku ltu ra lny  głos p. J. Ban 
d raw sk iego  o H iszpanji. Co pisze 
p. B.? Czy so lidaryzu je się z rzą - 
dow cam i? O czyw iście, nie. Ale 1) 
pow iada, trzeb a  uw zględnić, że o-

Góra runęła
z tin ’enła'ąc żyzną ziemię w pustynię

Z Bombaju donoszą o strasznej katastrofie osunięcia się góry. Ka 
tastrofa wydarzyła się w  pobliżu położonego w  Himalajach m iasta 
Gharwal. M ieszkańcy m iasta I okolicy obudzeni zostali w  nocy ło 
skotem staczających się z w ysokiej góry olbrzymich m as skalnych. 
Zaskoczeni w  śnie i przerażeni m ieszkańcy nie w szyscy zdołali się 
schronić przed katastrofą, w  czasie której 7 w iosek zostało całko
w icie zasypanych zwałam i kamieni i osuwającej się ziemi. Żyzna 
dolina pod Gharwal w  krótkim czasie zamieniona została w  kamien
ną pustynię. Liczba zabitych nie zosta ła  dotychczas ustalona. Kilku
nastu zabitych w yłow iono z rzeki Ganges, wypływającej w  miejscu 
nawledzonem przez katastrofę.

Armia francuska
stoi na wysokości zadania

W  dniu wczorajszym  zakończy- ] ny Daladier wyraził się bardzo po
ły się m anewry jesienne armji fran- chlebnie o  wynikach m anewrów, 
cuskiej w  departamentach połud- które w ykazały, że armja francu- 
niow o - wschodnich. Minister w o j-1 ska stoi na w ysokości zadania.

Sytuacja w Palestynie
D zienniki londyńskie donoszą z 

Jerozolim y, że m in ister sp raw  z a 
g ranicznych Iraku Nuri P asz a  
zw rócił się ponow nie do w ysokie
go kom isarza W ielkiej B ry tan ji w 
P alestyn ie  gen. W auchope z p ro 

pozycją pośredniczenia pom iędzy 
żydam i a A rabam i.

„D aily  T e leg rap h " dow iaduje 
się, że m in isterjum  kolonij o p ra 
cow uje nowy p rog ram  im igracji 
do Palestyny . Nowe zarządzen ia  
w ejdą w życie w  paźdzerniku.

T <

rych uchwalono rezolucję o niepod 
porządkowaniu się żądaniom japoń  
skim I o w alce zbrojnej w  razie ko 
nieczności.

W arm|i chińskiej
wzmagają się  nastroje antyjapońskie

Agencja „Domei" zw raca uw agę, 
że nastroje antyjapońskie wśród  
żołnierzy 29-tej armji nankińskiej, 
stacjonowanej w  Chinach Północ
nych, w zm agają się z dniem każ
dym i przybierają niebezpieczne 
rozmiary. Dzienniki szanghajskie 
zam ieszczają w iadom ość, jakoby  
dow ództw o japońskie zażądało już 
w sposób kategoryczny usunięcia  
29-tej armji z Chin Północnych. W  
związku z tern w  pułkach, w ch o
dzących w  skład 29-tej armji, od 
były się w iece żołnierskie, na któ-

**
*

Z Tokjo donoszą: W iadom ość o 
przebudowie fortyfikacji w  Hong- 
Kongu w yw ołała zaniepokojenie w  
kołach japońskich. Agencja „D o
mei" zam ieściła komunikat, pod
kreślający znaczenie nowych prac 
fortyfikacyjnych, przedsięwziętych  
przez Anglików w  Hong - Kongu.
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krucieństw a s ą  popełniane tak że  
przez „b ia ły ch "; 2 ) trzeb a  zrozu
mieć, że lud h iszpański p rzez całe 
wieki był w  poniew ierce i b ez p ra 
w iu. P isze w  d ja logu :

„Czerwoni wyzwoliwszy się z 
nieludzkiego ucisku  sfer dotych
czas panujących i rządzących, — 
mszczą się za ten ucisk, bo byl 
u d sk , czy nie? Jeżeliby go nie by 
ło, nie byłoby rewolucji. M order
stwa, gwałty, lud się mści, są to 
represje rewolucji. Morderstwa, 
gw ałty masowe egzekucje, teror... 
ale my nie widzimy zdjęć i opi
sów represji białych... Lud w 
swem rozumieniu walczy o wol
ność... Odrzućmy z jednej strony 
wpływy i pomoc mascmerji i Ko- 
m intem u, zostanie lud hiszpański, 
walczący o swoją wolność i należ
ne sobie prawa, sprawiedliwość..."

Ja k  w idzim y, nic w ielkiego, rze
czy pop rostu  —  elem entarne. O kru 
chy spraw ied liw ości. C hyba to  je s t 
p raw d ą , —  s traszn ą  i n iezaprze
czalną p raw d ą, że 1) biali popełnia 
ją  ok rucieństw a i ze 2) lud s tra sz 
nie cierpiał?!!

Ale reakcy jna p ra sa  zaniepokoi
ła  się. W ed ług  niej p. B. łam ie je
dnolity front faszystow sko  -  kle- 
rykalny. O drobina spraw iedliw ości 
d la  tych, k tórzy  bohatersko  w a l
czą? O drobina spraw iedliw ości dla 
tych, k tórzy  przez w ieki jęczeli pod 
jarzm em  feudalizm u?!

P rzenigdy! P ierw szy  w yskoczył 
zan iepokojony  feudalny „C zas". 
P rzecież to  em isarjusze, pow iada, 
K om internu zorganizow ali te ro r w 
H iszpanji! A pozatern :

„Wreszcie na zakończenie czy 
wolno mi spytać redakcję „Kultu
ry", jak  należy pogodzić „neutral 
ność" je j współpracowników * na 
kazem Episkopaftn polskiego w li
ście Pasterskim  z Częstochowy, że 
nic innego nie pozostało ludzkości 
i narodom, jak  wybrać między 
chrystjanizmem a satanizmem"?

T o  już brzm i jak  g roźba , jak  mo
ralny  teror. Nie dziw im y się w ca
le, że feudalne pism o broni s ta re j 
feudalnej, m onarchistycznej H iszpa 
nji. W iem y dobrze, iż ex-kró l Al
fons XIII byw a w  odw iedzinach (w  
Polsce) u m agnatów , po p ie ra ją 
cych i p rzypuszczaln ie czytających 
„C zas".

C ieszym y się natom iast, że w ka 
tolickiej’ „K ulturze" usłyszeliśm y 
bodaj delikatny i słaby, ale przecież 
ku ltu ra lny  i spraw iedliw y głos.

CAT OSTRZEGA...

W  „S łow ie" znajdujem y o strze
żenie przed po lityką to ta ln ą , przed 
zaprow adzeniem  system u czysto - 
faszystow skiego , jednoparty jnego  
w  Polsce. A rgum enty: 1) liczebnie 
silne m niejszości narodow e; 2) sa 
nac ja  nie m a m as: faszyzm  w  Pol
sce m iałby charak te r b iu rokra tycz
ny; 3) sanacja nie m a m łodzieży;

Rozporządzenie ministra Kwiatkowskiego
M inister skarbu  inż. K w iatkow 

ski podpisał rozporządzenie, w pro  
w ad zające  zw iększenie kontro li 
skarbow ej w  dziedzinie podatków  
bezpośrednich. Na m ocy tego z a 
rządzenia t. zw . b ry g ad y  kontroli 
skarbow ej w spó łp racow ać m ają 
z urzędam i skarbow em i i p rzepro
w ad zać  kontro lę nietylko w  za 
kresie akcyz i m onopolów , ale 
rów nież i podatków  bezpośred
nich.

U rzędnikom  kontroli skarbow ej 
obok w łaściw ych ich zadań , m a
ją  być pow ierzane następu jące  
funkcje z zakresu  podatków  b ez
pośredn ich :

1) p rzep row adzan ie  lustracji 
p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych i 
handlow ych celem stw ierdzenia—  
czy p rzedsięb io rstw a te posiadają  
w łaściw e św iadec tw a przem ysło
w e:

2) zb ieran ie inform acji d la  ce
lów  podatkow ych  w  p rzedsięb ior 
stw ach  akcyzow o - m onopolow ych 
o raz u w łaścicieli m a ją tków  rol
niczych, w  których zna jdu ją  się 
p rzedsięb io rstw a pod legające nad 
zorow i w ładz akcyzow ych. Z bie
ran ie  tych  inform acji m a się do 

konyw ać rów nież na dw orcach 
kolejow ych, w urzędach  poczto 
w ych, w  urzędach gm innych i t.p.

3) kontro la nad sprzedaw cam i 
m aterja lu  stem plow ego i k art do
gry;

4) kon tro la  podatku  od uboju;
5) kontro la podatku  od energji 

elektrycznej;
6) kontro la p ra w id ło w o śc i'p o 

trąceń  z tytułu podatku  dochodo
w ego od uposażeń, w ypłacanych 
pracow nikom  w  p rzedsięb io rst
w ach  akcyzow o -  m onopolow ych 
o raz u w łaścicieli m ajątków  ro l
niczych, w których zna jdu ją  się 
p rzedsięb io rstw a pod legające  nad 
zorow i w ładz akcyzow ych;

7) w spółdziałan ie z urzędam i 
skarbow ym i w zakresie śc igan ia 
przestęps tw  podatkow ych.

Z arządzen ie min. K w iatkow skie 
go podnosi, że urzędnicy  kontroli 
ska rbow ej są  w  poszczególnych 
okresach  roku m niej obciążeni 
p racą  o raz  że w  czasie sw oich 
norm alnych w y jazdów  służbo
w ych m ogą w ykonyw ać rów nież 
pow yższe funkcje z zakresu  kon
troli p o datków  bezpośrednich .

n (PRESS).

4 ) m am y w  Polsce bez faszyzmu  
silną w ładzę i t. d. Argumenty tra
fne, ale to  nie są w szystk ie argu
m enty! W ystarczy  przypomnieć, że  
także sy tu ac ja  m iędzynarodowa  
w ym aga usam odzieln ien ia m as, a .  
nie bierności.

Ale najc iekaw sze —  C at. przy tej 
sposobności odsłan ia  w ew n ętrzn ą  
słabość sanacji —  brak oparcia w  
społeczeństw ie! C zytajm y:

„Faszyzm, hitleryzm, są to or
ganizacje masowe. Bazą tych ru
chów (czy to się 11-iej i  Ill-iej  
międzynarodówce podoba czy nie) 
są środowiska robotnicze (?). U  
nas nieprawdopodobny faszyzm  
endecki byłby młodzieżowo -  in
teligenckim, coś w rodzaju L 'Ac
tion Francaise na większą skalą, 
faszyzm z pośród byłego BB —  
urzędniczym. Czy potrzebuję argu 
mentować, czy też każdy mający 
pojęcie co to je s t państwo i jakie 
były niedomagania te j organizacji 
w historycznym rozwoju, przyzna, 
że nie można sobie wyobrazić nie 
bardziej tragicznego dla państwa, 
ja k  dyktaturę klasy urzędniczej“4

Bez m as, bez m łodzieży, d o d a j
my —  bez p rog ram u . P o zo staw ać  
łab y  isto tn ie ty lko d y k ta tu ra  biuro
kratów , u rzę d n ik ó w .'B a rd z o  ostro  
zw alczam y p. C a ta  za  jego  różne 
reakcyjne pom ysły, ale trudno  nie  
p rzyznać: czasam i rąb n ie  parę 
słów  niespodziew anej p raw dy .

ODGŁOSY NORYMBERGJI.
Jak  w iadom o, H itler w  swojem | 

„o rędziu" norym berskiem  m ów ił 
n ietylko o kom unizm ie —  zażądał, 
także  d la N iem iec kolonij. Z tego: 
pow odu „Dziennik Narodowy" snu  
je daleko idące p rzew id y w an ia : j

„W dążeniu do zbudowania wta 
snego fmperjum kolonjalnego, —* 
Niemcy muszą się zetrzeć •  W iel* 
ką B rytanją, której żywotne In
teresy znajdują się we wreystldch 
częściach świata i na wszystkich 
morzach. Zważywszy duże możli
wości ekspansji niemieckiej i po
tęgę Rzeszy, łatwo przewidzieć—  
że polityka kolonjalna Niemiec 
wcześniej czy później doprowadzić 
musi do poważnego konfliktu « 
Im perjum  Brytyjskim".

Istotnie, pism a angielsk ie zw ró 
ciły b aczą  u w agę na ten ustęp . Alą 
w nioski „D ziennika" są  p rzedw cz*  
sne: n iew iadom o, czy te  p o s tu la ty  
kolonialne nie są  tym czasow ą m a
ską dla ape ty tów  europejsk ich? A’ 
m oże się liczy n a  h iszpańsk ie M a- 
rokko (od  gen. F ra n co )?

Ale jeśli s tan ie  się tak , jak  p rze
w iduje „D ziennik", jeśli zaostrzą' 
się stosunki niem iecko - angielskie, 
—  w zm ocni to  ciążenie Anglji ku  
Francji, w zm ocni blok pokojow y. 
W ów czas p roh itle row ska lin ja  poi-, 
skiej polityki traci o sta tn i argu-, 
ment.

K. Cz.

•  •

nad u re g u lo w a n ie m  s to s u n k ó w  pracy w Gdyni
W  M inisterjum  Opieki Społecz- 

. nej odbyło się o sta tn io  pod prze
w odnictw em  G łów nego Inspektora 
P racy  p. dyr. M. K lotta d rugie po
siedzenie m iędzym inisterialnej ko
misji, pow ołanej dla uregulow ania 
stosunków  p racy  w porcie gdyń
skim. Kom isja rozw ażała  na posie 
dzeniu zagadn ien ie pośredn ic tw a 
p racy  d la  robotn ików  portow ych, 
om aw iając szczegółow o sp raw y  
kom petencji, zakresu  działan ia i 
sk ładu Komisji K w alifikacyjnej, o-

bow iązków , ciążących n a  ro bo tn i
kach zatrudn ionych  w  porcie, w a 
runków  w y d aw an ia  legitym acji, u -  
p raw nia jących  do  p racy  portow ej, 
jak  rów nież szereg  innych sp raw  z 
zakresu  o rgan izac ji i system u po 
średn ic tw a p racy  w  porcie.

S praw y te  w y m ag ać  b ęd ą  p rze
p row adzen ia  odpow iednich  b ad ań  
bezpośrednio  w Gdyni, co n as tąp i 
po ukończeniu w stępnych  p rac  teo 
retycznych.

„Neutralność”  band faszystowskich
Reuter podaje ze źród ła  m iaro

dajnego , że podczas a tak u  k a ta -  
lońskiego korpusu ekspedycyjne
go na garn izon  pow stańczy  na 
M ajorce, pow stańcy  w sp ieran i by 
li p rzez now e sam olo ty  i ja k iś  ta 
jem niczy okręt. S am oloty  te  w raz  
z a rm atam i przeciw lotniczym i io b  
fitym  m aterja łem  .wojennym w y ła

dow ane zosta ły  n a  k ilka dni 
przedtem . S am oloty  te  strąciły  a -  
erop lan  rządow y  i zm usiły do w y 
cofania się rządow e okręty  w ojen 
ne, w ysłane d la ochrony korpusu  
katalońsk iego . Nie u lega w ątp li
w ości, że by ły  to  sam olo ty  faszy
stow sk ie  i hitlerowskie.

i
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Dwie ideologie
tody rządzenia, etyki. „Troc- 
kizmT jest dla ruchu socjalisty
cznego ideologią równie obcą, 
jak „stalinizm", w paru punk
tach może jeszcze bardziej obcą. 
Sprawa polega nie na obronie 
„trockizmu", tylko na proteście 
przeciwko metodom, które ude
rzają w kulturę i w moralność 
Świata Pracy, a więc w kulturę 
i w moralność społeczeństw 
przyszłości.

To było decydujące...
* *

Polski ruch socjalistyczny miał 
zawsze bardzo wiele zmysłu hi
storycznego i bardzo wiele po
czucia odpowiedzialności. W oią 
gu ostatnich kilku miesięcy pod 
jęliśmy i przeprowadziliśmy — 
z dużym skutkiem — zreduko
wanie walki poglądów w klasie 
robotniczej Polski do granic... 
jako tako kulturalnych. Skutek 
nie jest pełny.,, nie z naszej wi

ny. Gdy mowa wszakże o akcji 
pozytywnej, trzeba podkreślić 
raz jeszcze jeden, że warunki 
objektywne bytu Polski nakre
ślają dla niej same kierunek je
dyny: wspólna praca polskiego 
ruchu socjalistycznego i polskie 
go ruchu ludowego.

Bieżący okres dziejowy stwo
rzył przesłanki dlla wspólnej pra 
cy tych dwóch ruchów. Dla 
wspólnej pracy Socjalizmu i ko
munizmu w Polsce przesłanek 
niema. Istnieją zato liczne prze
słanki dla utrzymania pokoju i 
dla likwidacji zadrażnień poanię 
dzy Polską a  Związkiem Repu
blik Sowieckich. To wystarcza. 
Wystarcza z chwilą, gdy nikt 
nie próbuje ani pośrednio, ani 
bezpośrednio łączyć sprawy sto
sunku do Związku Republik So
wieckich z jakimkolwiek proble
mem wewnętrznym Polski.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

t a u i t l  i m sfaw n e  i j t i i
„Ftihrerów" Rzeszy niemieckiej

Sprawa „Wspólnoty Interesów"

„Uspołecznienie", czy... kpiny?
Rozstrzelanie Zinowjewa, Ka 

mieniewa i tow. w Moskwie, po
łączone z falą represyj następ
nych w  stosunku dio różnych 
grup opozycji wewnętrzno - so
wieckiej, zaostrzyło ponownie— 
i to bardzo znacznie — posta
wę wzajemną ruchu socjalisty
cznego i ruchu komunistyczne
go. Sam fakt jest sam przez się 
tragiczny, — fakt mordu niby — 
sądowego ludzi, którzy zapisali 
swemi nazwiskami całe karty 
historjd Związku Republik So
wieckich. Ale — mimo wszyst
ko—chodzi tu bądź co bądź o e- 
pizod, epizod jaskrawy, o głębo
kim zasięgu, nie rozstrzygający 
wszakże o dalszym biegu zda
rzeń. Owa tragedja moskiewska 
ujawniła natomiast — raz jesz
cze jeden — rzecz naprawdę i- 
stotną, to co podkreśliła sili nie 
ostatnia Rada Naczelna P. P. S., 
a co w niektórych kołach socja
listycznych bywało dość często 
niedoceniane.

Komunizm nie jest żadną 
„frakcją", żadnym „odłamem", 
żadną „lewicą" Socjalizmu; ko
munizm jest odrębną ideologją, 
odrębną metodą pracy, odrębną 
psrychologją; Socjalizm i komu
nizm — to  dwa samoistne prądy 
ruchu masowego; mogą się one 
do siebie zbliżać taktycznie i mo 
gą się od siebie oddalać; zespo
lić się ideowo mogłyby w jed
nym tylko wypadku: gdyby któ
ryś z obu prądów zrezygnowało 
z ideologji własnej. Socjalizm te
go nie uczyni, oczywiście. Istnie
je droga ku jedności organizacyj
nej prolełarjatu Europy Środko
wej i Europy Zachodniej; ta dro
ga — to wycofanie się komuniz
mu z Europy Środkowej i z Eu
ropy Zachdniej. Innej drogi nie
ma. Wszystko inne — to tylko 
taktyka, nieunikniona, w  pew
nych okolicznościach rozumna, 
jak wspólna walka Hitszpanji lu
dowej przeciwko próbie zdoby
cia jej przez „Legję Cudzoziem
ską" i przez kabylów marokań
skich pod wodzą gen. Franco, 
jak francuski „Fromit Ludowy"— 
blok trzech samoistnych kierun
ków — socjalistów, radykałów 
chłopsko - mieszczańskich i ko
munistów. Nic ponadto. Trzeba 
tę prawdę podkreślać z nacis
kiem największym. Bo Socjalizm 
reprezentuje swój własny dzie
jowy szlak, — naszem zdaniem 
— jedyny, prowadzący do prze
budowy, do zwycięstwa prawdzi 
wego.

* *
*

Gdy zrozumiemy dokładnie tę 
casadę podstawową, wtedy do
piero będziemy mogli oceniać 
aależycie wszelkie przeobraże
nia w zagadnieniach taktyki, któ 
:e są zawsze i wszędzie zagad
nieniami przejściowemu Każdy 
naród, każdy kraj ma swoje zno 
wuż własne sytuacje geograficz
ne, trudności i zadania państwo 
we. Dlatego taktyki musizą być 
nieraz rozmaite; ale ustępstw z 
ideclogji nie wolno robić nigdy.

W sprawie procesu moskiew
skiego Socjalizm zajął wszędzie 
postawę jednolitą. Bo chodziło 
właśnie o kwestje ideologji, me-

W angielskim dzienniku „Daily 
Mail" znajdujemy ciekawy opis 
wystąpień „wodzów" Rzeszy nie
mieckiej pp. Hitlera, Goeringa i 
Goebbelsa. Panowie ci, jakkol
wiek zaliczają się do partji, która 
ma w tytule przymiotniki „socjali
styczna" i „robotnicza", przepy
chem 1 wystawnemi przyjęciami 
zaćmiewają niejeden dwór kró
lewski.

„Wczoraj — pisze „Daily Mail" 
— wydal p. Hitler obiad na 150 o- 
sób w swojej nowej wspaniałej 
jadalni. Sala ta  stanowi przybu
dówkę do gmachu urzędu kancle
rza Rzeszy od strony ogrodu, 
Szczegóły planu i ornamentacyj 
zostały opracowane przez same
go Hitlera. Plafon składa się z 
mozaiki kwadratów w barwach 
niebieskiej i złotej, wskutek cze
go sprawia wrażenie jasnego błę
kitu nieba. Jedyną ozdobą ścian 
pomalowanych na kolor kremowy, 
jest wielki kosztowny gobelin. Sa
la ma 36 metrów długości i 
wzdłuż ścian ma z każdej strony 
po 6 kolumn z czerwonego mar
muru. Kolumny mają po 6 metrów 
wysokości.

Szambelan dworu ubrany był w 
strój z czarnego jedwabiu, w krót
kie do kolan śpodnie, pod pachą 
nosił kapelusz admiralski, u boku 
miał szpadę, a w ręku trzymał la
skę z kości słoniowej.

Kanclerz witał gości w westibu- 
lu. Stoły, które oświetlały szcze
rozłote kandelabry, ustawione by
ły w podkowę.

Główne miejsce zajął sam kan
clerz, mając po swojej prawicy 
lady Vansitratt, a nawprost siebie 
p. Roberta Vansitratta, podsekre
tarza stanu W. Brytanji.

Kanclerz był w stroju wieczoro
wym. Większość gości niemieckich 
była bądź w mundurach czarnej 
gwardji kanclerza, bądź też w 
mundurach szturmówek.

Do stołu usługiwało 40 do 50

lokai w niebieskiej liberji ze sre- 
brnem oszamerowaniem i w bia
łych pończochach. Wszystko to 
byli weterani wojen, gdyż do libe- 
rji mieli przypięte liczne ordery 
wojskowe.

Po obiedzie odbył się koncert z 
udziałem najlepszych sił opery 
berlińskiej".

O balu wydanym przez mini
stra Goeringa korespondent „Dai
ly Mail" pisze, co następuje:

„Bal poprzedzony był garden- 
party, urządzonem w ogrodach 
położonych pomiędzy urzędową 
rezydencją pruskiego premjera, a 
nowym gmachem ministerjum lot
nictwa. Od czasu wspaniałych dni 
pierwszego Cesarstwa we Francji 
świat nie widział tak olśniewają
cego widowiska. Ogrody oświetlo
ne były reflektorami niemieckiej; 
floty powietrznej, prócz tysięcy 
żarówek, które w kształcie win
nych gron oświetlały każdy zaką
tek. Na murawie popisywały się 
najlepsze siły baletowe opery. 
Baseny wodne oświetlone były od 
spodu różnobarwnemi światłami, a 
po powierzchni wody pływały 
tratwy wspaniale udekorowane 
żywem kwieciem.

Po obiedzie, podanym w ogro
dach, ukazał się pochód karnawa
łowy, który wszystkich gości za
prosił na staro-bawarski ja r
mark".

Tak bawią się „wodzowie" 
Niemiec, a zarazem przywódcy 
partji, mającej w swym tytule 
przymiotniki „robotnicza" i „so
cjalistyczna".

„Jakaż rażąca różnica — pisze 
korespondent „Daily Mail", orga
nu konserwatystów pomiędzy tym 
przepychem, a skromnem życiem 
pierwszego prezydenta Rzeszy 
Eberta.

A wszystko to dzieje się w tym 
samym czasie, kiedy niemieckim 
robotnikom redukuje się płace!

Już raz zajęliśmy zdecydowanie 
przeciwne stanowisko wobec nie
poważnego i dyletanckiego wystą 
pienia w sprawie t. zw. „uspołecz 
nienia" „Wspólnoty Interesów". 
Zwracaliśmy uwagę, że o uspołecz 
nieniu, tak jak wyobraża i życzy 
sobie tego klasa robotnicza, nie 
może być mowy. To co projektu
ją organizatorzy „uspołecznienia" 
„Wspólnoty" jest jeszcze jedną 
próbą opodatkowania robotników.

W sprawie „uspołecznienia 
„Wspólnoty" zabrał głos także t. 
zw. Sejm Śląski, aczkolwiek w 
formie nieoficjalnej. Oto w Woje
wództwie zebrało się kilkunastu 
posłów „sanacyjnych" z ZZZ i Z. 
Z. P., którzy uchwalili taką rezo
lucję:

„W awiązku z przejęciem przez 
Skarb Państwa, Skarb Śląski i 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
„Wspólnoty Interesów" Zespół Po
słów i Senatorów widzi w tem wa 
żny krok naprzód w dziedzinie u- 
narodowienia przemysłu śląskiego 
Celem szczegółowego omówienia 
zagadnienia „Wspólnoty Intere
sów" Zespół Posłów i Senatorów 
wyłonił komisję pod przewodnict
wem Marszałka Sejmu SI. Karola 
Grzesika w nast. składzie: Poseł 
Kubik, poseł Kapuściński, sen. Ma 
ciejewski, sen. Komke, poseł Ko
peć i senator Pawelec.

W związku z liczmemi na Śląsiku 
faktami fikcyjnego zadłużania war 
sztatów przemysłowych, co w kon 
sekwencji powoduje niewykazywa 
nie przez nie zysków i uchylacie 
się od płacenia podatków, Zespół 
Posłów i Senatorów N. Ch. Z. P. 
uważa za wskazane ustawowe o- 
kreślenie granicy dozwolonej wy
sokości zadłużenia przedsiębiorstw 
w stosunku do wielkości kapitału 
akcyjnego.

Stwierdzając, iż w niektórych je 
azcze zarządach i radach nadzor
czych przedsiębiorstw śląskich prze 
wagę mają niezwiąsani niczem z Pań 
stwem Polskiem obywatele państw 
obcych, Zespół Posłów i Senato
rów uważa, iż ze względu na ko
nieczność podporządkowania poli
tyki przemysłu podstawowym Inte 
resom państwowym, stanowiska w 
zarządach i radach nadzorczych 
spółek akcyjnych winny być obsa
dzane przez obywateli polskich". 
Jeżeli już „sanacja" śląska zaj

muje się „uspołecznieniem" w ar
sztatów pracy, to biada robotni
kom śląskim!

Faktyczną przyczyną ruchawki 
„sanacyjnej" za uspołecznieniem 
„Wspólnoty" jest ciężkie położe
nie finansowe „Wspólnoty" i po
szukiwanie nowego źródła sfinan
sowania tego przedsiębiorstwa. 
„Bankiem" tym mają być robot
nicy.

Sytuacja finansowa „Wspólno
ty" jest następująca: trzeba 37
milj. zł. aby wykupić akcje. Kapi
tał ten mają złożyć robotnicy i pra 
cownicy; 42 milj. zł. wynoszą dłu
gi; 35 milj. zł. potrzeba na natych 
miastowe inwestycje. Obecnie pra 
cuje „Wspólnota" z  ̂ogromnym de 
ficytem, który pokrywały dotąd

banki państwowe, ale banki te 
nie chcą tego nadal robić.

Wykupienie akcji „Wspólnoty" 
przez robotników i pracowników 
jest tylko zamaskowaną obniżką 
płac. Ponieważ nie można przepro 
wadzić otwarcie takiej obniżki,— 
próbuje się na tej drodze zdobyć 
kapitał na prowadzenie przedsię-

Wobec faktu przyjęcia przez 
Rząd Polski na własność „Wspól
noty Interesów" podpisane Związ
ki Zawodowe, stwierdzając konie
czność zapewnienia robotnikom na 
leżytej kontroli przy prowadzeniu 
tego przedsiębiorstwa, wypowiada 
ją się kategorycznie przeciw do
puszczaniu prywatnego kapitału 
do „Wspólnoty Interesów". Wo
bec wysuniętych projektów t. zw. 
uspołecznienia „Wspólnoty Intere 
sów" podpisane Związki stwier
dzają, że uspołecznienie przemys
łu wogóle i Wspólnoty Intere
sów" w szczególności nie może 
być dokonane przez obciążenie ro 
botników kosztami wykupu kapi
tału akcyjnego. Dlatego też podpi 
sane Związki Zawodowe wypowia 
dają się kategorycznie przeciwko 
ujawnionym próbom nakłonienia

pana z „elity”
W „Expressie Porannym" pod 

tytułem: „Adwokat-aferzysta" czy
tamy:

Oszukańca* afery aresztowanego 
przed ldlku dniami adw. Rykow- 
słtiego zataczają coraz szersze 
kręgi.

Rykowskj, niezależnie od szeregu 
innego rodzaju nadużyć, wyłudzał 
pieniądze od aplikantów. Chociaż 
Rada Adwokacka nie zgodziła się 
na praktykę aplikantów w jego kan 
celarji, uważając go za złego pa
trona, Rykowski angażował apli
kantów, biorąc od nich spore zalicz
ki.

Po pewnym zaś czasie oświadczał 
kandydatowi, że Rada Adwokacka 
nie zgodziła się na zatwierdzenie 
jego aplikantury — lecz pobranych 
pieniędzy z reguły me zwracał.

Dochodzenie ustaliło również, że 
Rykowaki nie wniósł do sądu szere
gu pozwów, aczkolwiek klijemci o- 
płacali koszty.

RykowsTri, jako syndyk masy u- 
padłoód fabryki „Perkun", pobierał

Zarząd Gł. Centralnego Związ
ku Górników (Kraków) 250 zł.

Zarząd Gł. Związku Prac. Kom. 
i Instytucji Użyteczriości Publicz
n y  50 zł.

biorstwa.
Nabywcy akcji musieliby zapła

cić za akcje pełną nominalną ce
nę. Cena jednak rynkowa tych ak- 
cyj nie wynosi bodaj */‘0 części 
wartości nominalnej. Jak nazwać 
taką „tranzakcję", nie potrzebuje
my podkreślać.

robotników do wykupywania ak
cji „Wspólnoty Interesów", gdyż 
byłoby to jednoczesne ze znaczną 
obniżką zarobków robotniczych I 
tak już dzisiaj niewystarczają
cych na najskromniejsze życie.

Podpisane Związki Zawodowe 
ostrzegają robotników „Wspólno
ty Interesów" oraz radców zakła
dowych przed akcją niepowoła
nych czynników w tej sprawie. 
Centralny Związek Górników

(—) Stańczyk (—) Kaczmarski 
Związek Zawodowy Rob. Przem.

Metalowego
(—) Tomecki 

Związek Górników ZZZ.
(—) Fesser (—) Kapuściński. 

Związek Metalowców ZZZ.
(—) Rogacki (—) Bajdur.

2.500 zł. miesięcznie. Dysponując 
zaś książeczką czekową masy upa
dłości, popełnił szereg nadużyć cew
kowych .
P. Rykowski — to nie jest po

stać nieznana. Miał on swoje pięk
ne dni. Kiedy p. Prystor „odpartyj-
niał" i „sanował" Kasy Chorych, 
p. Rykowski został radcą praw
nym powiatowej Kasy Chorych 
w Warszawie 1 był prawą ręką 
mianowanego komisarza, p. Stani
sława Polakiewicza. P. Rykowski 
wraz z p. Polakiewiczem przepro
wadzał owe sławne rugi, usuwając 
bez powodów długoletnich i do
świadczonych pracowników ubez
pieczeniowych dlatego tylko, że 
byli pepesowcami.

P. Rykowski ma za sobą bogatą 
przeszłość polityczną. Był i w „Wy 
zwoleniu", był potem w Stronnic
twie Chłopskiem, aż zawitał do za
cisznej przystani „sanacyjnej". A 
stamtąd już p. Rykowski poszedł 
wprost do kryminału.

Oddział Związku Zaw. Małorol
nych w Hrubieszowie 3 zł.

Tow. dr. M. Czarnecki 10 zł. 
Tow. M. Gracz z Bystrej 3 zł. 
Dzielnica „Rakowiec" 4 zł. 24 gr.

w sprawie „Wspólnoty Interesów"

Dzieje jednej karjery

Na wybory w Łodzi

Slosy i odgłosy
0 „Komitet Teatralno-Literacki1'

W artykule p. t. „Mój kanikular- 
ny projekt" (Kur. Por., Nr. 215) p. 
Tadeusz Boy - Żeleński poruszył 
nader doniosłą sprawę „opieki nad 
polską twórczością dramatyczną".

Zanik tej twórczości jest wprost 
zastraszający. „Nikła ilość premjer 
w pięciu .oficjalnych" teatrach dra 
matycznych (T. K. K. T.) wywołać 
musi zaniepokojenie, — na scenach 
bowiem tych pięciu teatrów wy
stawiono w ciągu roku nie więcej 
niż pięć premjer" *). Na jeden więc

*) Bilans repertuarowy teatrów T. 
K. K. T. sporządzony został w spo
sób tak zawikłany, iż każdy krytyk 
teatralny ustala inną liczbę polskich 
premjer, wystawionych na scenach 
tych pięciu teatrów: (Por. ,Jlobot- 
nik“, Nr. $47. „Teatry T. K. K. T. 
io zestawieniu z teatrami regjonal-

\

teatr wypada tylko jeden nowy u- 
twór polski w ciągu roku.

Jeżeli z tych pięciu utworów, — 
jak zaznacza autor, — „conajmniej 
dwóch można było się wyrzec bez 
żalu", to na pięć teatrów wypada
ło by tylko trzy nowe „dojrzałe" 
sztuki polskie w ciągu roku. Sta
nowiło by to rocznie coś niecoś wię 
cej niż pół sztuki (trzy piątych) 
na jeden teatr dramatyczny, nale
żący do bloku sfuzjonowanych tea
trów T. K. K. T.

Wychodząc z założenia, że „stan 
twórczości dramatycznej wymaga 
nadzwyczajnych środków" i że 
„trzeba zacząć nakręcać koniunk
turę", — p. Boy-żeleński występu
je z projektem zawiązania Komite
tu, w którego skład weszłoby„daj 
my na to, z dziesięć osób kompe
tentnych i mających pewien auto
rytet", i do tego to Komitetu auto-

rowie dramatyczni mogliby nadsy
łać swe sztuki.

Członkowie (projektowanego) 
„Komitetu" dzieliliby się temi sztu
kami do czytania". „Sztuki zaś, któ 
re „Komitet" uznałby za dojrzałe 
do sceny, poleciłby któremu z tea
trów stołecznych lub prowincjonal
nych". — Praca takiego „Komite
tu" dawałaby ewidencję całej pro
dukcji teatralnej, nawet w jej pier
wocinach". — Tyle autor wyżej 
wspomnianego projektu...

•  •
*

Utworzenie tego rodzaju „Komi
tetu" nie można zaliczać ani do 
„środków nadzwyczajnych", ani do 
wyjątkowego „nakręcania konjunk 
tury". Takie „Komitety" nie są ża
dnej Ameryki odkryciem, istniały 
one bowiem już dawno — i, rze
czywiście, dawały bardzo pozyty
wne rezultaty... Projekt zaś utwo
rzenia takiego Komitetu w Warsza 
wie powstał przed trzydziestoma 
laty i, w  swoim czasie, był przed
miotem dokładnych badań i dłu
gich (niestety zadługlch) rozwa
żań...

„Komitety Literacko - Teatral
ne" przez dziesiątki lat funkcjono
wały przy Dyrekcji Teatrów peter
sburskich i jej filji.

Początek ich datuje się od czasów 
Gogola, kiedy sztuka jego „Rewi
zor" została zabroniona i nie dopu
szczona na scenę peretsburską. 
Zawdzięczając osobistej ingerencji 
Mikołaja I i jego opiece **), „Rewi
zora", wreszcie po wielkich zabie
gach, wystawiono na scenie Teatru 
Aleksandrijskiego. Wówczas to, po 
raz pierwszy, Dyrekcja teatralna 
zwróciła się do niektórych litera
tów o opinję w tej materji. Był to 
początek współpracy Dyrekcji tea
trów z przedstawicielami literatu
ry-

W latach sześćdziesiątych, — 
kiedy przy miesięczniku „Sowre- 
miennik" (pod redakcją Czernysze.

**) Mikołaj, będąc na przedsta
wianiu ,Jłewizora“, po skończonym 

spektaklu, odezwał się do swego 
otoczenia: „A to sztuczka... Wszyst
kim sie dostało, najwięcej zaś 
mnisi"

wskiego, wkrótce skazanego i ze
słanego na Sybir) skupili się pisa
rze tej miary, co Turgieniew, Toł
stoj, Niekrasow i inni: kiedy kryty 
kę teatralną pisali: Dobrolubow
i Pisarew — teatr stał się przed
miotem szczególnych zaintereso
wań; Dyrekcja zaś teatralna — 
przy układaniu repertuaru, często 
korzystała ze współpracy literatów.

Wreszcie w latach osiemdzie
siątych, kiedy ziyesiono monopol 
teatralny, — co było zasługą ów
czesnego koła literackiego, — u- 
tworzony został stały „Komitet 
Literacko - Teatralny" przy Dy
rekcji Teatrów. Do tego Komitetu 
zapraszani byli nietylko lumina
rze literatury i pisarze dramaty
czni, ale i znawcy literatur obcych, 
jak: Piotr Wejnberg, Gerber i in.

Przytoczone momenty ewolucji 
Teatru przedwojennego dają obraz 
wyrazisty tej walki, która toczyła 
się wówczas, na przestrzeni lat 
pięćdziesięciu z górą, między Li
teraturą a Teatrem. Albowiem, — 
jak to się dzieje prawie zawsze 1 
wszędzie, — Teatr stronił (I do

tychczas jeszcze stroni) od współ
pracy z Literaturą i od ingerencji 
jej przedstawicieli...

Teatry warszawskie, — od chwi 
li utworzenia pierwszej ich Dyrek
cji, od prezesury Rautenstraucha 
aż do roku 1906 — 1907 (do po
wołania Tymczasowej Komisji Te 
atralnej) — zawsze stroniły od 
współpracy z przedstawicielami 
Literatury. W ciągu lat 75-ciu ża
den literat nie był dopuszczony 
do pracy teatralnej i do zabiera
nia głosu w sprawach, dotyczą
cych strony literackiej i scenicznej 
Teatru. Przez jeden tylko rok — 
(1875 — 1876) dopuszczony był 
do kierownictwa teatralnego zna
ny literat i krytyk teatralny Wła
dysław Bogusławski („wnuk swe
go wielkiego dziadka"), ale na
potkał w swej pracy na tyle tru
dności i przykrości, że po roku 
zmuszony był zrezygnować — 1 
„podać się do dymisji".

MACIEJ KRYWOSZEJEW.
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Hiszpanja w ogniu walki
Wiadomości otrzymane w nocy z czwartu na piątek
Walka w mieście Huesca

W edług doniesień z Barcelony, 
sytuacja w  Huesca jest naogól nie 
zmieniona. Ajencja „Radio“ poda
je, że wojska rządowe zdołały 
wtargnąć do pewnych dzielnic te
go miasta. Powstańcy stawiają o- 
pór w  koszarach oraz w  budyn
kach publicznych, znajdujących

się w centrum miasta. Według te
go samego źródła w ciągu czwart
ku przybyło do Perpignan 250 mi
licjantów, którzy po upadku Irunu 
schroniwszy się na terytorjum tran 
cuskie, obecnie znajdują się w dro 
dze do Barcelony. (ATE.).

Baskowie bronią San Sebastian
Korespondent H avasa w San Se 

bastian  donosi, źe panika w śród 
ludności w zm aga się. Na nadbrze
żnych ulicach tłoczą się kobiety i 
dzieci w oczekiwaniu na moment 
załadow ania ich na statki. Spokój 
n a  ulicach utrzym ują nacjonaliści 
baskijscy.

Z Afryki hiszpańskiej

Należy podkreślić, że na wszy
stkich odcinkach frontu w prowin 
cji Gujpuzcoa większość obroń
ców stanow ią nacjonaliści baskij
scy, którzy poza tym są najlepiej 
uzbrojeni, najbardziej zdyscypli
nowani i najodważniejsi. (PAT.).

■Władze powstańcze w Ifni (Rio 
de Oro) deportowały na wyspy Ces 
Palm as 2 oficerów, 7 podoficerów i 
5 szerogowców, podejrzanych o sprzy 
jan ie  Rządowi madryckiemu.

Ponadto władze powstańcze wysie 
dliły na tery torjum  Marokka f ra n 
cuskiego 39 osób cywilnych, przewa

żnie kobiet i  dzieci. Wysiedlonymi za 
ją ł się konsulat hiszpański w Casa
blanca.

Po ukończeniu formalności zosta
ną oni skierowani do Hiszpanji do 
okolic znajdujących się pod władzą 
Rządu madryckiego. (PAT.).

Wiadomości z obozu rewolty
Radjostacja powstańcza w Sevilli 

komunikuje, że lotnictwo powstańcze 
bombardowało bazę morską w K arta 
genie oraz statk i płynące z Malagi. 
W A stu rji rozproszono koncentrację 
wojsk rządowych. Gwałtowne ataki 
wojsk rządowych na Owiedo nie odnio 
sły skutków. Lotnictwo „narodowe" 
oraz krążownik „Cerwantes" bom
bardowały objekty wojskowe w San
tander, a także lotnisko w Maladze. 
A rty lerja  powstańcza rozproszyła od 
dział rządowy w obszarze Huesca. W 
S an 'Sebastian  anarchiści i seperaty- 
ści baskijscy toczą gwałtowne walki

n a  ulicach miasta. W Pampelunie od 
był się uroczysty pogrzeb powstań
ców, poległych podczas zdobycia I ra 
nu.

W ojska narodowe zajęły przełęcz 
Cervera i posunęły się o 10 kim. po
za Talavera. N a froncie Teruel woj
ska narodowe zmusiły do ucieczki od 
dział rządowy. Samoloty powstańcze 
zrzuciły nad Madrytem ulotki, na,- 
wołujące ludność do poddania się. 
Podczas zdobycia m. P ravia wojska 
rządowe porzuciły haubicę, 5 k a ra 
binów maszynowych i wiele karabi
nów ręcznych. (PAT.).

Kongres w Norymberdze

Nowe rozmówki na znane tematy
P.P. Rosenberg i Goebbels popisu ją  się wymowę

Do Hitlera przemówił przywódW  godzinach rannych odbył się 
w Norymberdze przed Hitlerem 
przemarsz 43.000 młodzieży, odby 
wającej obowiązkową „służbę pra 
cy“.

Autorytet Rządu tow. Bluma
i taKtyKa Komunistów ,

Rozbieżności, jakie ujawniły się 
w ostatnich dniach w łonie fran
cuskiego Frontu Ludowego, a prze 
dewszystkim konflikt między Rzą
dem i Partją  Komunistyczną, a 
częściowo również Generalną Kon 
federację Pracy, został do pewne
go stopnia złagodzony, jak  na to 
w skazują wyniki obrad władz na
czelnych Generalnej Konfederacji 
Pracy, Partji Socjalistycznej, a 
przedewszystkim delegacji stron
nictw lewicowych.

Obszerny komunikat Generalnej 
Konfederacji Pracy, ogłoszony w 
poniedziałek wieczorem, uważany 
jest za dowód wyraźnej tendencji 
nieprzysparzania Rządowi trudno
ści. Komunikat ten potwierdziwszy 
swą całkowitą solidarność z Rzą
dem Frontu Ludowego dom aga się 
jedynie, by Rząd francuski w po
rozumieniu z Rządem angielskim 
i innymi rządami „powtórnie roz
ważył spraw ę neutralności wobec 
Rządu madryckiego".

Stanowisko Generalnej Konfede 
racji Pracy, jak  w skazują w ko
łach politycznych, było m. in. wy
nikiem obawy przed akcją stra j
kową Partji Komunistycznej, sta

rającej się stale odbierać kierow
nictwo ruchów masowych Gene
ralnej Konfederacji Pracy.

W skazuje na to wyraźnie ustęp 
komunikatu, w którym Generalna 
Konfederacja Pracy stwierdza, iż 
„jest jedynie upoważniona do 
decydowania o akcji strajkowej".

Główna jednak batalja  politycz
na rozegrała się na posiedzeniu de 
legacyj stronnictw lewicowych, 
gdzie ujawnił się wyraźnie zdecy
dowanie wspólny front radykałów 
i socjalistów przeciw komunistom.

Stanowisko komunistów zaata
kował na wstępie deputowany so
cjalistyczny Dormoy, podsekretarz 
stanu w Prezydjum Rady Mini
strów, podtrzymywany przez de
putowanych socjalistycznych le 
Trocquer i Grumbacha. W  odpo
wiedzi sekretarz generalny Partji 
Komunistycznej Thorez ośw iad
czył, iż zagadnienie stosunku do 
walk wewnętrznych w Hiszpanji 
jest objęte umową, łączącą stron
nictwa Frontu Ludowego i że Par 
tja  Komunistyczna wobec tego po 
siada swobodę ruchów w  tej spra 
wie.

W obec podniesienia przez rady-

U H
Sytuacja strajkow a na terenie 

Francji nie w ykazuje większych 
zmian. W  przemyśle tekstylnym w 
okręgu przemysłowym Lille liczba 
strajkujących robotników wynosi 
w  obecnej chwili 40.000. W  godzi
nach popołudniowych w czwartek 
udała się zauważyć pew na gitacja 
w śród robotników przemysłu me
talurgicznego tegoż okręgu. Robot 
nicy ci dom agają się zwiększenia 
uposażeń ze względu na w zrost 
kosztów  utrzym ania.

W  czwartek w godzinach ran
nych strajk  ogarnął fabryki prze
mysłu metalurgicznego w okr. 
Douai. Strajkujący okupowali 
wszystkie fabryki. W  Marsylji 
strajk  trw a nadal, obejmując 
20.000 robotników. Przemysłowcy 
marsylscy złożyli oświadczenie, że

Tsm gdzie raki zimują
Dotąd zimowały sobie spokojnie po 

rzekach, stawach i t. p. obecnie poło
w a raków Polski przezimuje gdzie in 
dziej. Koleją, samochodami i furm an
kami zwożono w ubiegłych miesią
cach około ćwierć miljona sztuk tych 
skorupiaków, aby po przeróbce ich za 
prezentować konsumentowi gotową 
zupę rakową KNORR. Dawniej zupa 
rakowa była przywilejem tylko jedno 
stek, obecnie każdy będzie mógł się de 
lektować je j niepospolitym smakiem, 
albowiem tylko 20 groszy kosztuje je 
dna kostka na 2 talerze doskonałej 
zupy rakowej KNORR. W eaług wła
snego upodobania możr.a poprawić 
s n a k  tej zupy, dodając kopru, m asła 
lub śmietany. (x)

dopóki fabryki będą okupowane, 
uchylają się od wszelkiej dyskusji 
na tem at przedstawionych im po
stulatów.

Sytuacja strajkow a była w 
czwartek przedmiotem dłuż
szej dyskusji między premjerem 
Blumem, a ministrem spraw wew
nętrznych. Czynniki rządowe nie 
zamierzają używać siły celem zmu 
szenia robotników do opuszczenia 
okupowanych terenów i jak za 
pierwszym razem zamierzają roz
wiązać poszczególne konflikty mię 
dzy robotnikami i pracodawcami 
na drodze polubownej czy też ar
bitrażu. (PAT.).

* *
*

Minister spraw wewn. Salengro 
wyjeżdża do Lilie, aby kierować 
osobiście rokowaniami między 
przedstawicielami organizacyj pra 
codawców i robotników.

W Clermont Ferrand został za
kończony strajk  w zakładach Mi- 
chelina. (PAT.).

Konferencja locarneńska
Reuter komunikuje: Potwierdza 

się, że W ielka Brytanja w porozu
mieniu z Francją ma zam iar zapro 
ponować Rządom niemieckiemu i 
włoskiemu datę 19 października 
jako datę ewentualnego zebrania 
się konferencji lokarneńskiej w 
Londynie.

kałów i socjalistów zarzutu, iż mi 
mo zamiaru popierania Rządu na 
terenie parlamentu P artja  Komu
nistyczna upraw ia kampanję prze 
ciw Rządowi na terenie kraju, or
ganizując strajki polityczne, depu
towany Thorez oświadczył z ko
lei, iż nowa fala strajkow a posia
da charakter wybitnie ekonomicz
ny. Przyciśnięty do muru zobo
wiązał się jednakże, iż Partja  Ko
munistyczna wpłynie tym razem 
uspakajająco na robotników.

Polityczna rozgrywka Rządu z 
komunistami zakończyła się więc 
zwycięstwem Rządu. (PAT.).

Poifróź króla Anglji
Król Edward VIII udał się do 

miejscowości Trum au w Dolnej 
Austrji na polowanie i po połud
niu ma powrócić do W iednia. Po
byt króla w W iedniu przypuszczał 
nie zostanie przedłużony do nie
dzieli. Jak przypuszczają, przedłu
żenie pobytu ma posiadać związek 
z koniecznością zasięgnięcia pora
dy lekarskiej. (PAT.).

ca „Arbeitsdienstu" Hierl. Hitler 
odpowiedział w krótkich słowach.

Tymczasem przybyło do Norym 
bergi 125.000 kierowników polity 
cznych Partji. Wieczorem toczyły 
się nadal obrady kongresu partyj
nego, których punktem kulmina
cyjnym były dwie wielkie mowy 
propagandowe anty -  bolszewic
kie i antysemickie.

Pierwszy zabrał głos Rosen
berg, który atakow ał Międzynaro" 
dówkę Komunistyczną i „zorgani
zowane żydostwo światowe". Boi 
szewizm, oświadczył Rosenberg, 
jest chorobą umysłową i zniszcze
niem politycznym. Mówił in. in. o 
Hiszpanji i oświadczył, że Niemcy 
narodowo -  „socjalistyczne" są 
„największym i najmocniejszym 
bastionem przeciwbolszewickim".

Goebbels mówił o „bolszewiż- 
mie w teorji i praktyce". Bolsze- 
wizm, oświadczył Goebbels, jest 
„organizacją niższych instynktów 
pewnego narodu, skierowaną ku 
zniszczeniu wszystkich w artościo
wych pod względem rasowym e- 
lementów". Oświadczył, że „pań
stwa, które posiadają Partję Ko
munistyczną, pozostają pod dyk
tatem Stalirra. Doznało tego —  o- 
świadczył — pewne mocarstwo za 
chodnio -  europejskie, które, zawie 
rając pakt z Sowietami, musiało 
sobie wyprosić, iż jego własna 
Partja Komunistyczna otrzyma z 
Moskwy rozkazy zaprzestania ak
cji wywrotowej w wojsku oraz sa 
botowania kredytów wojsko
wych". Ataki na bolszewizm prze
platały się z atakami na Żydów.

III

Z Matei Entente
Premjer i minister spraw zagra

nicznych Jugosławji Stojadino- 
wicz, premjer Tatarescu i minister 
spraw  zagr. Rumunji Antonescu 
specjalnym pociągiem udali się do 
Sinąia, gdzie zostali zatrzymani 
na śniadaniu w pałacu królew
skim.

Jugosłowiański minister spraw 
zagr. kontynuował rozmowy z pre 
injerem Tatarescu i min. Antones

cu. Omówiono wszystkie zagdnie- 
nia polityki międzynarodowej, in
teresujące oba kraje, Małą Enten- 
tę i Ententę Bałkańską. Były rów 
nież rozpatrywane zagadnienia e- 
gad.nienia ekonomiczne bezpośred
nio dotyczące Rumunji i Jugosła
wji. M. in. poruszono sprawę eks
portu do Jugosławji produktów 
naftowych rumuńskich. (PAT.).

»» ej  m “
w Białej Podlaskiej

Reuter donosi z Rzymu, że spra 
wa obecności Wioch oraz ich u- 
czestnictwa w  pracach najbliższe
go zgromadzenia Ligi Narodów 
została rozwiązana na podstawie 
milczącej umowy, wedle której za 
gadnienie abisyriskie nie będzie w  
Genewie poruszone.

* * 
*

Havas donosi z Rzymu: Sekre
tarz generalny Ligi N arodów Ave- 
nol opuszcza Rzym. Rozmowa A- 
venola z Mussolinim całkowicie po 
tw ierdza dodatnie wrażenie po roz 
mowach Avenola z ministrem Cia- 
no.

Starosta Powiatowy w Białej - 
Podlaskiej p. Stanisław Stanie
wicz, rozesłał pisma do w szyst
kich Zarządów Miejskich i gmin
nych na terenie po w. Biała -  Pod
laska, wzyw ając te Zarządy do 
kolportowania „Młodej Polski" 
wśród pracowników, robotników i 
chłopów, przesyłając jednocześnie

paki pism „Młoda Polska". Robot 
nicy i chłopi tych pism do rąk o- 
czywiście brać nie chcą, a publicz 
nie zapytują czy Zarządy Miej
skie i Gminne powołane są poto, 
by kolportowały na polecenie Sta 
rosty pisma faszystowskie 1 czy 
kolportarz pism wchodzi w zakres 
atrybucji Starosty.

i i

»»
W Mysłowicach daje się odczu

wać brak szpitala dla gruźników. 
Jest to jedna z największych bo
lączek miasta. M iarodajne czynni 
ki tłomaczą się brakiem fundu
szów na ten cel. Czy nie możnaby 
jednak w ybudować choćby naj-
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C l
Z arząd Główny Z. Z. K. komu

nikuje nam.
Szan. Towarzyszu Redaktorze!
W  niektórych dziennikach uka

zały się wiadomości o naduży
ciach popełnionych w Centrali 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Kolejowych Rz. P., komuni
kat pełen istotnych nieścisłości, o 
których sprostowanie prosimy ni- 
niejszem.

Nadużycia zostały wykryte w 
dniu 22 lipca, przyczem popełnili 
je pracownicy Związku, Ryszard 
Frencel, zatrudniony w dziale za
pomóg i S tanisław  Dorosz, pra
cujący w buchalterji. żaden z wy
żej wymienionych nie był człon
kiem Zarządu Związku. Natych
miast po wykryciu nadużyć w ła

dze prokuratorskie zostały o tem 
powiadomione przez Zarząd Zwią
zku, na skutek czego sprawcy 
nadużyć zostali aresztowani Fren
cel i jeden z jego pomocników, 
Miecznikowski (nie pracujący w  
Związku) — natychm iast; S tani
sław Dorosz zaś zgłosił się sam 
do Urzędu śledczego w kilkana
ście dni później.

W iadomość o powyższych nad
użyciach nie została przez nas za
komunikowana prasie bezpośred
nio po wykryciu ze względu na 
dobro śledztwa, na wyraźne ży
czenie w ładz prowadzących do
chodzenie. Jednak już w dniu 11 
sierpnia organ Związku, „Kole- 
jarz-Związkowiec“, zamieścił ko
munikat w tej sprawie.

(Ostatnie wiadom ości na str. 1 i 2-ej)

W iadom ości ^ p ortow e
K o la r stw o

skromniejszego pawilonu dla gru 
źlików? Rocznie na gruźlicę umie 
ra przeciętnie w samych tylko My 
slowicach około 60 osób, a w oko 
licy 50 osób. Budowa szpitala gru 
źliczego, nie powinna być odkła
dana z roku na rok.

SYTUACJA PO TRZECH 
ETAPACH.

D ragi etap kolarski wyścigu Ber
lin — W arszawa na trasie  Szczecin 
— Piła (181 km.) dał wynik nastę
pujący: 1) (Scheller) 5:08:03, 2)
Hupfeld (N .), 3) Schoepflin (N.). 
Z Polaków 9-ty Starzyński 5-.08:04.6. 
W sumie Niemcy 20:32:13,2, a Po
lacy 20:55:03,4. Przewaga Niemców 
na tym  etapie wynosiła 22:30.2, zaś 
w sumie po dwóch etapach 1:04:30.8"

W trzecim etapie prowadzącym z 
Piły do Poznania Niemcy wykazali 
dalszą przewagę, zajm ując na mecie 
6 pierwszych miejsc. Pierwszym był 
Scheller w czasie 2:44:05 sek. Z Po 
laków pierwszy Zieliński zajął 7 miej 
see, m ając czas 2:47:33 sek.

Ogółem na tym  etapie Niemcy u- 
zyskali czas 10:59:41,6, a Polacy — 
11:14:52,4 sek.

Ogólny czas Niemców po trzech e- 
tapach wynosi 48:32:24 sek., a  czas 
Polaków — 47:52:11,6 sek. Niemcy 
zatem m ają już przewagę 1619:17,6 
sek.

Indywidualnie prowadzi Niemiec 
Scheller, który na trzech etapach u- 
zyskał 11:37:15 sek. Pierwszy z Po
laków — Zieliński znajduje się na 
10 miejscu. Czas jego wynosi 
11:55:08,4 sek.
JAK RUMUNI „UNIESZKODLIWI" 

POLAKA DANIELA.
Bieg kolarski dookoła Rumunji 

zbliża się ku końcowi. Wczoraj ro
zegrany został 9-ty etap na trasie  
Severin — Craiova (110 kim.). E - 
tap  ten zakończył się niesłychanym 
skandalem. Mianowicie jedyny pozo
stały Polak Zygmunt Daniel, zwy
cięzca zeszłorocznego biegu, prowa
dził przez cały czas i miał wszelkie 
szanse zajęcia pierwszego miejsca na 
etapie. Tymczasem n a  kilka kilome
trów  przed m etą na Daniela naje
chał, prawdopodobnie Rumun Tudo- 
se. Polak upadł w raz z maszyną, od 
nosząc szereg poważnych kontuzji. 
Odwieziono go autem do szpitala. Ru 
mun wyszedł bez szwanku i etap u- 
kończył

B rat Zygmunta Daniela — Leon, 
który towarzyszył b ra tu  na _ samo
chodzie po przybvciu do Craiova w 
przekonaniu, że Rumun Tudose spro 
wokował rozmyślnie zderzenie, wy
stąpił z szeregiem zarzutów przeciw
ko organizatorom. W rezultacie na 
Polaka rzuciło się kilku zawodników 
rumuńskich i go dotkliwie pobili.

żakoń-zenie bierni kolarskiego do
okoła Rumunji nastąpi zatem bez 

Polaków.

P iłk a  n o ż n a

rym Związek prosi o zakomunikowa
nie, czy gen. Mond przyjmie man
dat prezesa okręgu. Jak wiadomet
gen. Mond zrezygnował ze stanowi
ska prezesa w związku z głośnią e p r ,  
wą Cracovii. Na zwołanym nadzwy
czajnym walnym zebraniu gen. Mond 
wybrany został ponownie prezesem, 
ale w zebraniu na siedemdziesiąt lal 
ka klubów krakowskich uczestniczył^ 
tylko 13, z których 10 głosowało za 
kandydaturą gen. Monda. Mimo u - 
pływu kilku tygodni, gen. Mond do
tychczas nie zakomunikował, czy 
przyjmie m andat prezesa okręgu.
ŁÓDZCY PIŁKARZE ODNIEŚLI

POWAŻNE KONTUZJE NA 
MECZU Z JUGOSŁAW JĄ.

Dwaj reprezentanci piłkarscy pdl- 
scy Gałecki i Andrzejewski z ŁKS., 
którzy brali udział w niedzielnym 
meczu z Jugosław ją w Białogrodzie, 
odnieśli tam  poważne kontuzje. Po 
zbadaniu w Łodzi przez lekarza oka 
zało się, że Gałecki ma złamane 9-e 
żebro, zaś Andrzejewski pękniętą 
chrząstkę, łączącą żebro z mostkiem.

L e k k o a t le ty k a
NOWY REKORD ŚWIATOWY 

H ELEN Y  STEPH EN S. 
Najszybsza kobieta świata Amery 

laanka Helena Stephens startow ała 
w Toronto w Kanadzie w biegu na 
100 yardów. Amerykanka _ w ygrała 
oczywiście bieg, ustanaw iając nowy 
rekord światowy w czasie 10,5 sek.

P ły w a n ie
HOLENDERKA SEN F POBIŁA 
ZNOWU PŁYWACKI REKORD 

ŚWIATOWY.
N a wielkich międzynarodowych za 

wodach pływackich w Kopenhadze, 
Holenderka Senff ustaliła nowy re 
kord światowy na 100 m. nawznak* 
uzyskując czas 1 :15;7 sek. _ Dotych
czasowy rekord naeljał do je j roda
czki Mastenbroeck i wynosił 1:153-

B o k s

KRAKOWSCY PIŁKARZE NIE 
MAJA WCIĄŻ JESZCZE 

PREZESA.
Jąk  się dowiadujemy, Krakowski 

Okręgowy Związek Piłki Nożnej wy 
stosował do gen. Monda list, w któ-

CIĘŻKI W YPADEK CZESKIEGO 
BOKSERA.

Doskonały bokser zawodowy Cze
chosłowacji Jaks, który niedawno 
walczył z Francuzem Marceelm Thil 
o mistrzostwo św iata w wadze śred
niej, uległ w tych dniach nieszczęśli 
w emu wypadkowi. Prowadząc swojo 
auto Jaks najechał na autobus, od
nosząc szereg ciężkich obrażeń. Jak 
sa odwieziono do szpitala. _ Praw do
podobnie będzie on się musiał wyco
fać z czynnego życia sportowego, t

LOUIS ZNOWU NA RINGU.
Po ostatnim  błyskawicznym zwy

cięstwie Louisa nad Sharkeyem 
Louis sta je znowu w ringu dnia 26 
września w F iladefji do walki z AL 
Ettorem . Murzyn ma zam iar roze
grać w najbliższym czasie szereg dal 
szych spotkań i poważnie się liczy ze 
zdobyciem w ciągu roku ty tu łu  mi
strza  św iata.
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Na Górnym Śląsku

Zlikwidowanie strajku
Na koksowni „Florentyna"

Trwający od kilku dni strajk 
„polski", a ostatnio głodow y za
łogi koksowni „Florentyna" w  
Łagiewnikach, został zlikw idow a
ny. Przez pięć godzin do późnego  
w ieczora trwały rokowania stron 
u Komisarza Dem obilizacyjnego, 
przyczem ze strony „W spólnoty  
Interesów" brał udział w  tych ro
kowaniach prezes nadzoru sądo
w ego  inż. Kowalski. W  wyniku 
tej konferencji postanow iono zali 
czyć tę koksownię do t. zw . „wol
nych", przyczem robotnicy pozo
staną ubezpieczeni w  Kasie Cho
rych i Kasie Pensyjnej Katowic
kiej Spółki Akcyjnej, a nie w  Spół
ce Brackiej. Płace zostaną uzgod
nione w  drodze bezpośrednich ro
kowań, przyczem podstaw ą obli
czeń będzie obecny przeciętny za 
robek 7.40 zł. plus dodatki 1.14 
zł. Z tytułu udziału w  strajku nie 
będą w yciągnięte żadne konsek
wencje, a um owa ta będzie obo-

Wiadomości
z całej Polski
KOMENDANT POLICJI ZAWIE

SZONY W  CZYNNOŚCIACH
W ojewoda białostocki zaw iesił 

w czynnościach komendanta po
w iatow ego policji w  Łomży komi
sarza Świtalę za nienależyte w y
konywanie swoich obowiązków . 

ARESZTOWANIE W  KURATO-
RJUM WILEŃSKIEM

Na polecenie w ładz sądow o-śled  
czych aresztowany został długole
tni kierownik rachuby kuratorjum 
szkolnego w ileńskiego Kalicki. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO
W e w si Czarna W ieś ;(pod Bia- 

fymstokiem) został zamordowany 
dwoma strzałami przybyły przed 
trzema miesiącami do tej w si pro
boszcz ks. Poczobutt -  Odlanicki. 
Morderstwa dokonano w  plebanji 
w momencie, kiedy ksiądz kładł się 
do snu. M otywy zbrodni przedsta
wiają się tajemniczo, bowiem w  
nieszkaniu nic nie zrabowano.
POCIĄG ZABIŁ TRZY KROWY

Koło w si Domaniewice, w  pobli
żu Łowicza, w  czasie pędzenia by
dła, należącego do gospodarza tej
że wsi, Piotra Karaska, dostały się 
Dod koła przejeżdżającego pocią
gu Nr. 175 przechodzące przez tor 
irzy krowy, które zostały zabite.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ POD 
KOŁAMI POCIĄGU

Na stacji kolejowe] w  Pruszko
wie (pod W arszawą) dostał się pod 
parowóz emeryt kolejowy Kazi
mierz Bródko. Koła pociągu pocięły  
Bródkę na kawałki. Szczątki ofiary 
strasznego wypadku musiano zbie 
•ać. następnie przestano je do 
niejscowej kostnicy. Istnieje przy
puszczenie, że Bródko rzucił się 
pod pociąg w  zamiarze sam obój- 
:zym. Wyjaśnieniem przyczyny 
wypadku zajmuje się policja.

Rad o w a r s ia w s H ^
SOBOTA, 12 września.

G.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo
rze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
z płyt. 7.30 Dziennik poranny. 7.35 
Parę informacyj. 7.40 Muzyka 3 płyt. 
8 . Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 
11.30 „Śpiewajmy piosenki" — audy
cja dla szkół. 11.67 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 „O lepszy 
opas bydła rzeźnego" — pogadanka. 
12.13 Dziennik południowy. 12.33 Kon 
cert orkiestry T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego, i 1 1 I senki filmowe i 
fokstroty charakterystyczne. 15.45. 
„O ślimaczku biedaczku i inne zabaw
ne bajeczki11 — audycja v dla dziel 
młodszy • w cpra ' / ' O  N*wr ckiej 
(ze Lwowa). 16. Faustyn Isulczyeki: 
tów dętych. 16.15 „Polska wieś w pio
sence reveller,sów" — radjokabaret z 
płyt. 16.45 Stolica państw bałtyckich: 
„W Kopenhadze" — odczyt. 17 Kon
cert solistów. 17.50 „Wśród jezior i 
borów Chodzieży" — pogodamka Jana 
Kilarskiego (z Poznania). 18 Nasz 
program. 18.10 Życie kulturalne sto
licy. 18.15 Koncert reklamowy. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19 Koncert w 
wyk. małej orkiestry P. R. 20.15, 
Audycja dla Polaków z zagranicy: 
„Budujemy drogi" w opr. C. Raczamz- 
kowej (z oŁdizi1. 20145 Dziennik wie
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21. Recital wiolonczelowy T. Lifana. 
21 30 „Wesoła Syrena": „W W arsza
wie nie nija" — audveja w oprać. J. 
Crvś: ecliego >- Wiadomości spor
towe. 22.15 Koncert rozrywkowy w 
wyk. orkiestry pod dyr. A. Katza. 
23 Mzuyka taneczne z płyt.

w iązyw ać w stecz od 1 sierpnia do 
końca 1937 roku.

W iadom ość o wyniku rokowań 
zakomunikowano załodze jeszcze 
w  ciągu nocy i na odbytym natych 
miast zebraniu postanowiono w o

bec tego strajk zlikwidować. W  
czwartek o godz. 6-tej rano po
czyniono na koksowni stosowne 
przygotowania techniczne, a popo
łudniu o godz. 14-tej załoga przy
stąpiła do pracy.

10 proc. adwokatów katowickich
oskarżonych o różne przestępstwa

Jak się obecnie okazuje, w spra 
w ę afery kaucyj sądowych Tadeu
sza Jaworowskiego i towarzyszy  
wmieszanych jest ostatecznie 3-ch 
adwokatów, przeciwko którym to
czy się śledztwo o współudział w  
dokonywanych oszustwach.

Afera ta znalazła swój oddź
więk na terenie Ministerjum Spra 
wiedliwości, które w ydelegow ało  
dla zapoznania się ze sprawą do 
Katowic dwóch swoich przedsta
wicieli. Na marginesie afery kau
cyj sądowych, trzeba dodać, że są 
i inne sprawy, w których znajdu
ją się pod oskarżeniem członko
w ie palestry. W  łączności bowiem

z procesem rozwodowym  katowic 
kiego kupca Leona Kennera i po- 
chodnemi, toczą się dochodzenia 
przeciwko zastępcom prawnym 0 - 
bu strpn o nakłanianie świadków  
do fałszywych zeznań i fałszywe 
zeznania.

Poza tym prowadzone są do
chodzenia przeciwko jednemu z 
adwokatów o oszustw o wekslowe 
a przeciwko innemu o fałszowanie 
zezwoleń komisji dewizowej. Sta
tystycznie biorąc, 10-procent ka
towickich adwokatów znajduje się 
obecnie pod oskarżeniem. Jest to 
zatrważającym znakiem czasu.

KURSY
SAMOCHODOWO
MOTOCYKLOWE

TUSZYŃSKIEGO
AMATORSKIE i ZAWODOWE

W arszaw a, N ow y Ś w ia t 4 4

l ii Ziębili Diii
w kopalniach Iow. „Saturn"

(kor. własna)

W  kopalniach tow . „S a tu rn “ 
od szeregu m iesięcy panuje nie
zadowolenie, spowodowane bez- 
prawnem postępowaniem dyrekcji. 
Głównie chodzi o urlopy, których 
kierownictwo, wbrew ustawie, od
m awiało robotnikom. Poza tern 
szykanowano ich w różny sposób, 
a przed kilku miesiącami wymu
szono nawet zgodę pracujących 
nędzarzy na 5-procentową obniż
kę płac. Robotnicy skarżyli się, 
prosili, jednak bez skutku. Zagro
zili nawet strajkiem, na skutek 
czego dyrekcja ustąpiła, pozornie 
zgadzając się na zmianę sw ego  
postępowania. Ale tylko pozornie, 
bo gdy uciszyło się, w szystko po
zostało po dawnemu.

W reszcie niedawno robotnicy 
zgłosili się ze skargą do inspek
tora pracy, zaznajam iając go z 
sytuacją na „Saturnie". W ysunęli

oni szereg żądań (opartych na 
prawie), a w razie ich odrzucenia 
zagrozili strajkiem na wszystkich 
trzech kopalniach „Saturnie", „Jo
wiszu" i „Marsie".

Ponieważ naczelny dyrektor 
„Saturna" p. Prżepełski wyraził 
zgodę na przyjęcie delegacji ro
botników i bezpośrednie zlikwido
wanie zatargu, interwencja inspek
tora pracy okazała się narazie nie
potrzebna.

Dyrekcja „Saturna" zawiadomi
ła piśmiennie Inspektora pracy, że 
rozpoczęła udzielać urlopów w szy
stkim , robotnikom. Także tym, 
którzy rzekomo dobrowolnie, a 
w łaściw ie pad przymusem zrzekli 
się urlopów.

Być może, że w „Saturnie" za
panuje wreszcie spokój, a krzyw
dzeni robotnicy odzyskają swe na
leżne prawa i przywileje.

Sprostowanie
urzędowe

Na podstawie art. 21 dekretu z dn. 
7.II 1919 r. w przedmiocie tymczaso
wych przepisów prasowych (Dz. P. P. 
P. Nr. 14 poz. 186) proszę o zamiesz
czenie następującego wyjaśnienia: 

„W związku z notatką zamieśzczo 
ną w „Robotniku" Nr. 261 z dn. 21.8 
1936 r. p. t. „W ymagający starosta" 
wyjaśnia się, że starostwo powiatowe 
w W arszawie nie odmówiło zezwolenia 
na odbycie zgromadzenia w podwórzu 
lokalu PPS. w Henrykowie i nie wy
dawało w tej sprawie żadnej decyzji, 
ponieważ wezwany do uzupełnienia 
składanego w tej sprawie do staro
stwa podania stosownie do wymogów 
ustawy o zgromadzeniach —  delegat 
organizacji powtórnie do starostwa 
nie zgłosił się i podania nie złożył.

Starostwo nie uzależniało udziela
nia zezwolenia na wspomniane zgro
madzenie od urządzenia go za płotem 
wysokości trzech metrów, gdyż waru 
nek ten nie jest przewidywany przez 
obowiązujące w tym przedmiocie prze 
pisy prawne. ,

Za Wojewodę 
(— ) P. Czekalski 

Naczelnik Wydziału.

Tabela loterji
3-ci dzień ciągnienia 4-ej kiasy 36-ej Loterii Państw .

I i II c iągn ien ie
Główne w ygrane

10.000 z ł .: 36662 100842,
5.000 z l.: 20842 41026.
2.000 z ł.: 149 25894 57897 62162 

67045 70777 84219 97738 132141 
132580 157346 190417.

1.000 z ł.: 2835 3547 6246 8887 
10195 10254 39510 40664 43113 
52184 62639 73215 78113 81259 
92724 94472 95884 96441 120948 
127485 139364 154010 159385
161817 163862 170566 177900
184206 187900.

W ygrane po 200 zł.
6 17 65 333 563 604 5 17 742 90

880 921 94 1149 214 365 477 527 74 
101 451 69 676 740 826 991 3754 905 
4018 76 104 92 221 34 38 39 391 
449 517 637 44 88 720 28 79 807 
1 36 907 5075 158 61 299 345 652 
779 842 926 6155 520 84 794 802 
905 90 7140 55 602 22 716 823 95 
92 96 8036 79 82 99 272 95 98 325
55 91 419 784 9016 79 99 234 399 
426 655 800 963 79 10313 501 706 
844 89 920 11086 284 321 411 64 
800 6 930 12153 261 88 381 510 641
98 791 94 827 13286 319 616 599 
807 50 52 959 14094 208 16 30 
346 13 52 725 52 811 56 922 27
15020 321 32 448 61 53 875 16057 
103 249 336 541 611 53 811 971 
17071 152 90 213 378 403 78 18182 
407 558 70 743 865 903 19045 91 
297 588 738 908 20185 212 32 81 
380 457 747 78 853 921 21107 29 59 
2116 211 56 82 445 5563 793 906 
23101 383 401 649 7078 24190 277 
996 25055 66 77 148 27 58 526 661 
812 17 992 26005 474 542 903 44
27127 42 251 360 423 5992 884 997
99 28029 107 55 410 36 517 780 
29062 92 236 320 454 83 516 763 77
881 30063 188 448 548 50 716 53 57 
923 31149 50 202 16 17 95 398 674 
747 49 803 905 64 32479 512 57 666 
712 13 17 29 57 811 26 53 54 913
41 43023 287 332 401 93 843 948 
65 340111 21 44 78 426 53 72 510 
57 GOJ 72 85 998 35194 300 409 70 
500 772 838 75 953 36167 80 246 
98 398 664 37702 13 60 849 971

38108 64 222 23 430 86 649 73 
765 851 52 72 994 39029 141 54 
250 318 526 51 92 650 96 922 89.

40094 344 48 696 41020 123 54 57 
63 220 520 62 681 94 719 42137 250 
524 77 626 758 807 39 956 43015 368 
700 %  890 44056 198 297 379 45508 
25 879 391 72 46026 87 107 35 480 
508 23 719 41 47143 235 58 312 21 69 
409 16 825 38 912 48088 89 537 783 
861 49042 119 478 5OS 43 673 720 50 
346 412 73 572 87 749 95 968 51013
69 90 95 472 585 600 24 50 758 805
70 52117 42 260 428 504 817 924 53136
91 224 477 624 31 748 973 54149 426 
8 5560 634 74 705 74 837 93 946 53 
77 55129 71 240 439 68 82 679 748 
96 862 908 56918 272 385 469 529 7l3
56 846 47 946 57 104 235 446 550 80
94 604 67 810 31 955 58012 24 96 129
7.3 98 347 495 9 n  16 59117 68 416 50
98 613 60 024 26 085 445 558 723 95
947 63 61020 193 362 436 94 558 660 
806 97 98 62023 29 40 180 212 33 63 
314 492 544 669 79 801 933 63066 103
43 309 420 655 68 768 912 89 64087 
215618 656 879 842 903 32 67 97 65249 
70 94 625 41 72 88 717 23 808 66013 
161 218 61014 81 101 60 233 56 4O4 
669 748 51 839 902 68102 232 373 614
4 4  721 27 69017 46 99 147 9 201 414
42 607 40 738 85 70212 50 395 440 47 
536 41 605 93 720 876 957 7U16 84 
239 329 450 51042 767 97 900 47 72024 
105 28 82 377 414 8165 293 73027 133 
211 315 522 888 938 65 74134 58 399 
548 70 667 823 26 905 40 75088 148 67
92 29.4 438 534 68fl 790 935 76054 9.1

312 510 716 811 53 98 77024 126 380
400 12 77 604 51 89 706 937 78067 134
54 249 86 327 61 463 639 877 79098 
472 616 717 871 922 34.

80457 640 721 22 855 81025 142 
229 318 414 549 64 601 812 24 82136 
251 57 89 870 977 83052 77 207 8 
79 321 90 401 98 564 661 96 843 93 
921 84022 161 86 206 10 50 360 533 
761 71 997 85115 60 254 426 82 530 
700 882 83 906 86061 141 215 457 
573 696 963 87495 88188 206 90 

665 95 99 755 62 904 89005 40 222. 
59 85 93 403 23 539 686 780 92 842 
963 90084 103 62 80 430 65 574 718 
51 91216 85 561 62 705 942 92469 
660 770 828 64 93009 49 130 346 409
74 618 72 739 66 948 87 94209 20 
28 346 95 476 764 807 81 998 95089 
127 44 368 564 732 96411 532 44
685 802 9 86 97135 64 204 91 439
75 721 82 814 932 98095 185 265 713 
91 99413 97 577 611 17 19 41 930 
57 100012 34 105 6 51 70 276 301 9 
20 514 886 101022 37 41 174 240 365
428 746 818 102145 305 98 411 543
56 97 703 84 813 56 58 940 103088 
107 45 92 361 99 544 904 104105 221 
420 577 615 880 105473 539 649 55 
75 995 106210 335 94 513 43 56 626
37 725 804 20 44 80 107166 80 417 
665 905 1082S7 326 605 756 70 901 
109C56 81 193 269 441 658 860 968 
110001 239 604 714 66 927 111061 
168 223 323 95 467 619 732 948 112019 
129 264 315 408 40 66 99 642 65 70 
87 775 908 113044 108 397 738 982 
114045 78 116 251 334 441 90 513 
715 840 87 916 38 53 93 115018 308 
496 784 92 854 937 116214 59 748 
814 17 922 40 117089 151 80 406 505 
73 99 769 869 93 909 118050 76 410 
711 806 48 79 978 119093 183 388 
651 53 70 731 916 76

120408 565 807 79 121296 312 67 
453 522 67 73 649 67 848 122017 62 
135 407 79 582 656 99 958 123038 
26 115 78 223 354 431 62 83 576 642 
987 124125 27 245 349 485 735 
125028 253 332 481 583 638 67 86 734 
916 126041 116 216 300 720 54 846 
127383 664 840 128136 44 228 50 322 
23 80 424 85 599 746 820 40 950 
129051 87 144 138 27 85 444 85 549 
621 59 811 130031 165 242 405 625
51 90 869 131167 578 898 132181 93 
273 370 88 444 75 501 700 813 993 
133073 89 457 90 626 82 902 134101

69 77 232 48 576 68 618 28 135180 
206 44 60 95 381 780 869 965 136069
85 119 415 547 63 724 837 994
137328 434 529 608 904 35 68 94 
138014 34 106 532 42 759 139466
65 67 77 140424 51 572 96 600 08 
704 47 815 48 141068 225 343 426 
49 719 69 837 142072 227 308 16 47 
427 586 652 821 143064 94 122 399 
503 06 833 908 144054 170 209 522
52 649 799 839 48 52 99 145292 432
86 503 35 689 700 24 60 889 970 
146149 74 346 429 75 674 77 99 931 
800 42 147007 16 79 120 21 45 356
401 526 739 825 148135 53 229 245 
46 417 76 769 883 993 149006 73 236 
345 546 612 750 927 48 150116 400 
748 835 151310 460 536 69 663 86 
728 803 948 92.

152052 195 351 78 416 584 632
38 73 99 706 39 54 63 153124 59 
217 375 424 52 92 527 36 676 849 
154004 79 307 427 39 501 64 605 
795 844924 27 1550P5 66 148 301 
59 64 427 51 504 69 696 829 946 
156277 302 486 527 888 962
157025 35 95 298 416 38 501 634
55 850 158120 345 507 679 892 974 
159081 232 411 24 92 637 60 729

160027 83 235 553 749 947 47 
70 72 161071 125 295 424 87 603 
25 46 51 96 731 944 162146 223 34
42 92 602 75 732 48 806 981
163023 9299 102 88 281 84 79 516 
72 99 678 707 30 837 907 164437
43 504 623 49 97 789 840 961 
165004 47 273 74 81 438 44 84 520 
621 46 971 166030 132 295 379 630 
773 915 167008 60 389 657 168063

148 256 329 54 415 63 80 530 646 
770 96 857 954 16. Zl 203 05 23 
318 427 628 67 89 856 170212 329 
83 486 721 85 86 857 991 93
171030 72 302 95 406 709 882 
172217 49 421 512 73 849 60 903 
173129 311 562 174333 464 575 
610 866 82 911 15 175009 41 64 
150 79 240 348 520 41 65 708 44 
96 818 19 28 176237 415 29 93 536 
712 84 843 87 973 177003 66 97 
336 178267 709 179092 99 128 515
712 44.

180029 35 54 100 14 32 218 45 
490 744 57 921 46 181588 660 875 
182066 69 178 518 677 8?3 55 97 
908 183068 303 503 619 20 779 875 
184289 97 381 582 760 91 922 
185003 44 210 76 473 523 605 82 
702 61 950 18614557 2ZZ 373 501 
89 617 84 850 63 957 187015 38 
594 659 71 83 720 32 997 188132 
320 98 409 877 81 921 189102 77 
271 338 73 701 967.

190127 174 260 333 452 582 802 
7 82 910 191035 54 74 90 195210 
26 323 481 92 585 713 78 872 97 
192081 245 943 193201 3 350 712 
829 194037 153 230 339 49 67 503 
825.

Ili c iągn ien ie
Główne w ygrane

S ta ła  dzienna w ygrana 25.000 
zł. p ad ła  n a  n r .:  87631.

10.000 zł.: 137366 165599.
5.000 z l.: 109782 171523.
2.000 zł.: 17259 50098 61636 

75996 82684 84724 92152 95606 
96069 139227 154229 158705.

1.000 z ł.: 5376 15054 16889 
19481 26003 28960 45176 85205 
86419 87457 91310 102064 107093 
115048 115463 122428 132571
140997 142973 167905 169858
179804.

W ygrane po 203 z i .
234 46 609 70 1489 720 813 9U 2107 

593 906 3003 67 70 194 202 447 548 
791 4381 557 5061 364 512 306 649 740 
6119 639 902 74 730 804 8048 210 311 
947 9005 242 76 619 25 10331 622 834 
11032 197 727 810 42 12107 421 583 
657 922 49 13178 305 491 540 75 716 
89 963 14067 246 325 29 35 727 15178 
268 5907 08 96 216020 476 941 17357 
638 18056 603 9605 380 20908 197 220
713 34 969 21106 499 559 809 962 22 
139 43 821 50 23050 175 308 667 779 
24026 77 130 236 572 679 8l6 253)4 
469 77 626 75 839 66 912 84 26083 
85 100 359 402 586 761 98 910 97 27glO 
795 823 28019 138 236 340 451 704 
29001 638 917 38 35 31163 709 99 926 
32143 9291 731 961 85 34236 86 559 
35141 462 36085 632 41 934 37380 432 
634 38050 129 540 69 999 39031 l8l 
203 95 345 636 40083 106 63 430 80 
537 9816 41295 387 57 3647 42248 561 
911C 43260 315 49 44028 35 230 445 
45132 501 871 969 4603& 113 310 416 
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y

W  związku z tern, że Biuro Po
średnictwa Pracy Związku Chemi
ków Polskich nie może często ob
sadzić zgłaszanych wolnych posad 
z powodu braku odpowiednich kan 
dydatów, wszyscy chemicy, pozo
stający bez pracy, proszeni są o 
podanie swych personalij, które 
winny zaw ierać: imię i nazwisko, 
datę i miejsce urodzenia, rok ukon

czenia studjów i uczelnię, specjał 
ność, krótki przebieg dotychczaso
wej pracy oraz adres.

O nadesłanie powyższych danych 
proszeni są również wszyscy ci 
chemicy, którzy pracują nie w 
swoim zawodzie.

Siedziba Związku mieści się w 
W arszaw ie przy ul. M arszałkow
skiej 83 m. 4.

Zamach włamywaczy
na przychodnią przeciwgruźliczą

Wielki sukces Wystawy
O tw arta dio 11.10 b. r. w Warszawie 

W ystawa Przemysłu Metalowego, E- 
lektrotechnicznego i  Radjotecliniki 
odniosła pełny ssikees.

Pomimo niepewnej pogody, w cią
gu pierwszych 2-ch tygodni zwiedzi
ło W ystawę ponad 100.000 osób. Je 
dna tylko niedziela 6.9 dała około 
40.000 zwiedzających. Cyfra ta  jest 
bliska rekordów P. W. K., która orga 
nizowana była w czasach dobrej kon- 
junktury.

Godlnym podkreślenia jest fakt, że 
W ystawę zwiedza bardzo dużo wydte- 
czek. Poważny odsetek stanowią wy
cieczki robotnicze i szkolne.

W niedzielę, dnia 6 b. m. odbyła się 
w W arszawie, na terenie Wystawy 
Przemysłu Metalowego i Ekletrotech 
nicznego ciekawa uroczystość. Oto o- 
koło godziny 1-ej przez bramę 
WMEL przeszedł pochód 100.000-ty 
zwiedzający.

Dyrektor Wystawy, p. St. Janiszew 
aki, ofiarował lOO.OOO-nemu zwie
dzającemu nagrodę w postaci ksią
żeczki PKO. z sumą zawiązkową zł. 
100.

Szczęśliwym „jubilatem" okazał się 
p. Karol Brudnicki, zamieszkały w 
W arszawie, przy ul. Marszałkowskiej 
72.

P o ż a r y
W  domu przy pl. Dąbrowskiego 

2, w  mieszkaniu Eugenji Bytkow- 
skiej, w łazience, wskutek tego, że 
piecyk żelazny nie był izolowany, 
zapaliła  się ścianka drewniana. 
Pogotowie Ii-go oddziału straży, 
po 15-minutowej akcji, pożar u- 
gasiło, w yrąbując część ścianki.

Przy ul. Pokornej 8, wskutek 
niedostatecznego oczyszczenia ko
minów, zapaliły się sadze w prze
wodzie kominowym piekarni Men
dla Cheiseca. Pogotowie I-go od
działu straży usunęło grożące nie
bezpieczeństwo pożaru.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM na otwarcie 

sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
lje ra  w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon". .

TEATR NARODOWY: Dziś w 
sobotę i niedzielę wiecz. „Wielka 
miłość".

W niedzielę o godz. 3.30 popołud
n iu  „Szklanka wody".

TEATR POLSKI — daje w d. cią
gu sztukę angielską M. Kennedy i B. 
Deana „Tessa".

W próbach pod kierunkiem A. Wę
gierki wielkie widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka" z Al. Zelwe
rowiczem w roli tytułowej.

TEATR MAŁY tylko do niedzieli 
wieczorem bawić będzie komedją G. 
B. Shaw 's „Żołnierz i bohater".

We wtorek na inaugurację sezonu 
jesiennego prem jera najnowszej ko 
medji w 3-ch aktach Brunona Wina 
w era p. t.:  ,J ty k  byłego ltva“.

TEA TR LETNI. Dziś komedja 
Rapaokiego „Jubileusz m istrza".

W niedzielę o 3.30 popoł. komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja" 
po raz 61-szy w wykonaniu Dymszy 
w roli popisowej.

TEATR NOWY. Dziś angielska

komedja „Sprawy rodzinne" G. Jan - 
nings w reżyserji i z udziałem Sta
nisławy Wysockiej.

TEATR M ALICKIEJ daje dziś w 
sobotę i ju tro  w niedzielę po dwa 
przedstawienia. O 4-tej popoł. „T ra
fika pani generałowej", o 8-mej 
„Profesja pani W arren" B. Shaw'a, 
w reżyserji Z. Sawana. „T rafika" 
g rana  jest po raz 200 i 201-szy, a 
„Profesja" po raz 96 i  97-my. W o- 
bu sztukach występuje M arja Malic 
ka.

TEATR KAMERALNY: Ciesząca 
się olbrzymim powodzeniem komedja 
Fodora „M atura". W rolach głów
nych występują: Irena Grywińska,
Jadzia Andrzejewska i Karol Adwen
towicz.

OPERETKA przy ul. Karowej wy 
stępuje wkrótce z inauguracją sezo
nu jesiennego z prem jerą „Wesołej 
wdówki" Lehara w zupełnie nowej 
inscenizacji F ilipa Kuligowskiego.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
r je ra  A lfa. Omegi" z Dymszą, Zni
czem i Brochwiczówną na czele.

TEATR „WESOŁY UL". Codzien 
nie wodewil „W isła się pali".

Przy ul. W olskiej 11, do przy
chodni im. dr. Alfreda Sokołow
skiego, W arsz. Tow. Przeciwgruź
liczego dostali się, po wyłamaniu 
zamków, dwaj złodzieje. Po spako
w aniu łupu, złodzieje wyszli na u- 
licę. W  bram ie usiłował ich zatrzy
mać syn dozorcy domu, 25-1. Józef 
Siekut, ślusarz. Złodzieje rzucili się 
do ucieczki. Jeden, w raz z walizą, 
uciekł w stronę pl. Kercelego, dru
gi porzucił tłomok, zaw ierający bie 
liznę i płaszcz i podążył w  stronę 
ul. Młynarskiej. Przed domem W ol
ska 12 uciekającego zatrzym ał do
zorca. Za ujętym w padł tłum prze
chodniów oraz lokatorzy tego do
mu. Dozorca w ciągnął złodzieja do 
swego mieszkania, a następnie za
mierzał zabrać klucz, aby zamknąć 
bramę. Tymczasem złodziej ugo
dził nożem dozorcę Herynowskie- 
go oraz stojącego w  pobliżu Sie- 
kuta. Następnie zaczął demolować 
urządzenie m ieszkania: rozbił kre
dens i znajdujące się w nim naczy
nia, połamał krzesło, rozbił naczy
nia na kuchni.

Nadbiegły policjant obezwładnił 
go, zakładając mu na ręce kajdan
ki. W  czasie w yprow adzania z mle 
szkania,, ktoś z tłumu uderzył zło
dzieja tępem narzędziem w głowę.

Ustalono, iż zbiegły złodziej 
skradł walizkę, zaw ierającą mikro
tom Ujęty złodziej nie chce wyja
wić swego nazwiska. Przeprow a

dzono go do wydziału rejestracyj- 
no-rozpoznawczego urzędu śled
czego.

Wypadki samochodowe

Kronika o rgan izacy jna
W arsz. Okręgowy Kom. Robotn. 

PPS. W poniedziałek dn. 14 b. m. 
o godz. 6.30 pop. odbędzie się ple
narne posiedzenie W arsz. Okr. 
Kom. Rob. PPS, ul. Długa 21. 

Obowiązuje punktualność.

T .  U . R .
Walne zebranie członków War?z. 

Oddziału TUR odbędzie się ju tro  w 
niedzielę o g. 1014 rano w lokalu re
dakcji „Robotnika" przy ul. Warec
kiej 7.

Porządek dzienny: Wybór trzech 
delegatów i jednego zastępcy na VII 
zjazd TUR.

Ostatni dzień 
zapisów w szkołach

12 b. m. upływa ostateczny te r
min przyjmowania przez kierownictwa 
publicznych szkół powszechnych, w 
których są wolne miejsca, kandyda
tów  do tych szkół. Od 15 do 19 b. m. 
biuro Rady szkolnej będzie rejestro
wało dzieci, które bezpośrednio nie 
dostały się do szkoły. Dzieci te  będą 
kierowane do szkół, w m iarę wolnych 
miejsc.

Dwie popołudnlówki 
niedzielne

W niedzielę o godz. 3.30 pop. T eatr 
Narodowy daje przedstawienie popo 
łudniowe granej 60 razy na tej sce
nie znakomitej komedji Scribe'a — 
„Szklanka wody" w znakomitem wy 
konaniu Ćwiklińskiej, Lindorfówny, 
Pancewiczowej, Leszczyńskiego, We
sołowskiego, Krzewińskiego i Bogu- 
sińskiego. W ubiegłą niedzielę 
„Szklanka wody" wypełniła całkowi 
cie publicznością widownię Teatru 
Narodowego.

T eatr Letni wystawia w niedzie
lę popołudniu zabawną komedję mu
zyczną „Podwójna buchalterja".

Z teatrów warszawskich
TEATR NOWY — „Spraw y ro 

dzinne" — komedja w  3 aktach 
Gertrudy Jannigs. Przekład J. Ryl
skiej.

Komedja Gertrudy Jannigs przed 
staw ia nam „spraw y rodzinne" śre 
dnio zamożnego m ieszczaństwa an 
gielskiego. Nie są te „spraw y" ani 
zbyt ciekawe, ani zbyt charaktery
styczne dla tego środowiska.

W łaściw ą bohaterką sztuki jest 
s tara  m atka rodu, która całą ple
jadę dzieci i wnuków trzyma w ry 
zach swego despotyzmu.

Ciężka atm osfera dom owa zmu
sza bujniejsze natury do w yłam a
nia się z obow iązującego rygoru i 
przeciwstawienia się obyczajowo
ści środowiska.

Syn pierworodny — Sydney — 
staje się defraudantem, ucieka z 
kraju i szantażując rodzinę na od
ległość, nieźle się czuje przez lat 
15 na Jamajce. Pozostałe dzieci u- 
trzymują matkę w przekonaniu, że 
Sydney umarł.

Z jaw ia się jednak ów syn m ar
notraw ny i żąda nowego, sowitsze 
go haraczu. Pozostałe dzieci, chcąc 
oszczędzić matce ciosu moralnego, 
starają się go do niej nie dopuścić. 
Gdy się im to jednak nie udaje, do
chodzi do ciekawej dość sceny, w 
której występny i wyrodny syn pod 
wpływem autorytetu moralnego 
matki korzy się przed nią. W  ten 
sposób miłość macierzyńska ko
biety na pozór despotycznej i egoi

stycznej dokonywa cudotwórczej 
przemiany w zatwardziałem  sercu 
wyrodnego syna.

W szystko to jest trochę sztucz
ne i melodramatyczne, rysunek po
staci chwiejny i niedość plastyczny, 
akcja nużąca i ospała.

Jest tam zresztą i wiele innych 
spraw  wielu innych nienawidzą
cych się nawzajem członków rodzi 
ny jak chćby ucieczka z domu za
mężnej wnuczki, która zakochała 
się we fryzjerze.

Ma jednak m atka rodu na to 
swoje niezawodne sposoby. Ow
szem, niech ucieka, niech się przyj 
rzy, jak w ygląda jej ideał przy p ra
cy w białym fartuchu, ondulujący 
swoje klijentki, a zobaczymy, że jej 
przejdzie. Jakoż przechodzi. Skru
szona i rozczarow ana wnuczka 
w raca do męża i babki i ślubuje 
poprawę.

Scena ta  jest wcale przednią ilu
stracją stosunku do pracy całego 
tego środowiska mamutów miesz
czańskich i kombinatorów.

Autorka, przedstaw iając rozbie
żności i galim atias tradycyjnego 
życia rodzinnego zażywnej sfery 
mieszczańskiej, w skazuje mimo od 
miennych pozorów na pozytywną 
stronę więzi rodzinnej, uosobionej 
w m ajestacie matki, której w yłącz
nych przywilejów żadne z dzieci 
czy wnuków nie ośmiela się podać 
w  wątpliwość.

W szystko to  jednak jest trochę

mętne, niejasne i gadulskie, jak w 
kołach rodzinnych, o których świa 
domi rzeczy satyrycy mówią: „Każ 
dy mówi o czym innym, jak zwy
kle w życiu rodzinnym".

Reżyserja i gra Stanisławy W y
sockiej zgodnie zresztą z charakte
rem sztuki szła po linji melodra- 
matycznej. Kreacja aktorska W y
sockiej niezupełnie zgadzała się z 
założeniami reżyserki: na tle reali
stycznie grającego zespołu rola jej 
w ypadła zbyt patetycznie. Rola by
ła niedość sharm onizowana a przez 
to niezupełnie przekonywająca.

Niepowszednią kreację stworzył 
Józef W ęgrzyn w roli m arnotraw 
nego syna — Syndeya, stając się 
niemal głównym bohaterem wie
czoru. Jego niezwykły tem pera
ment i intuicja aktorska zmuszają 
widza do całkowitego przejęcia się 
losami bohatera.

Przykrą niespodziankę sprawiła 
doskonała aktorka komedjowa i 
charakterystyczna p. Krzymuska w 
całkowicie chybionem ujęciu roli 
Amy: winić tu jednak należy nie 
tyle aktorkę, ile reżysera, który zu 
pełnie niewłaściwie obsadził tę ro
lę-

T o  samo dało by się powiedzieć 
o p. W yrzykowskim. Nic dziwnego, 
że rola jego w ypadła blado: p. Wy 
rzykowski czuje się lepiej jako od
tw órca roi romantycznych niż gro 
teskowo -  komedjowych.

Z pozostałych ról wywiązali się 
popraw nie: p.p. Halska, św ierczew 
ska, Łuszczewski i Chmielewski.

J. N. M.

Koncerty i zabawy
Wydział Oświaty i K ultury Zarzą

du Miejskiego organizuje w sobotę w 
godzinach od 16—18 koncert letni w 
parku Wolskim w wykonaniu Ork. 
Reprez. Dyr. Tramw. i  Autobusów 
Miejskich pod dyr. L. Cymmermana.

W niedzielę dnia 13 b. m. od godż. 
16—18 Wydział Oświaty i  Kultury 
organizuje następujące koncerty: _ 1‘ 
w parku Żeromskiego, 2) w parku 
Praskim, 3) na Wybrzeżu Kościusż- 
kowskiem, 4) w parku Paderewskie
go. 5) na Ochocie. Poza tem  miasto 
organizuje szereg zabaw publicznych 
pod hasłem „Gościmy całą Polskę". 
Wszystkie zabawy rozpoczną się o g. 
15.30, skończą się zaś o g. 18.30. Za
bawy odbędą się: 1) na Kole ((w ej
ście od ul. Deotymy, dojazld tramw. 
16 do końca), 2) na Grochówie (lasek 
przy końcu ul. W aszyngtona), 3) na 
Ochocie (pola Mokotowskie), 4) na 
Czemiakowie (pola Siekierkowskie, 
ul. Czerniakowska 43), w parku Wol
skim (ul. Wolska 132), oraz 6) na 
Targówku (Błonia przy ul. Tykocin- 
skiej i  Pratulińskiej.

Nocy poprzedniej około godziny 
4-ej nastąpiła  katastrofa motocy
klowa w Al. Sobieskiego. W sku
tek wywrócenia się motocykla, wy
padli z pojazdu kapral W. P. (na
zwiska nie chciał w yjawić), oraz 
2 j-letni Henryk Czarnecki (W i
śniowa 63). Lekarz Pogotowia 
stwierdził u pierwszego 3 rany

tłuczone lewej nogi, powieki le
wego okna, oraz złamanie kości 
nosa, u drugiego zaś — złamanie 
żebra z prawej strony. Po udzie
leniu pomocy, kaprala  przewiezio
no do szpitala Centrum W yszko
lenia Sanitarnego, Czarneckiego 
zaś — do Instytutu Chirurgji Urg- 
zowej.

Wypadek motocyklowy

K ącik  r a d io w y

Mała serenada— 
Kulczyckiego

Radiosłuchaczem znane jest zapew 
ne nazwisko F austyna Kulczyckiego 
jako kapelmistrza, natom iast mniej 
znane jako kompozytora. W dn. 12 
września o godz. 16.00 będą mogli za
tem wszyscy poznać się z utworem 
jego p. t. „Mała Serenada" ,— kwar
te t instrumentów dętych. Utwór ten 
wykonany będzie przed mikrofonem 
wileńskim przez artystów : Małachow 
śkiego (flet), Bajtm ana (obój), Czo- 
snowskiego (klarnet) i Przędżińskie- 
go (fagot).

Soliści
przed mikrofonem

Kilku znanych solistów wystąpi w 
Polskiem Radjo w sobotę dn. 11.9 o 
godz. 17.00 śpiewać będzie Luba Le
wicka arje operowe i pieśni, oraz 
grać będzie skrzypek Zdzisław Jahn 
ke, który wykona m. in. Szymanow
skiego „Pieśń Ro”any‘‘; wieczorem o 
godz. 21.00 wystąpi wiolonczelista 
Tadeusz Lifan w programie złożonym 
z drobnych lecz wysoce wartościo
wych utworów.

A dycja d la  P o lak ó w  
z z a g r tn  cy

W dziale audycyj dla Polaków z za
granicy zabierze w tym  tygodniu glos 
Łódź, która w sobotę 12 września o 
godz. 20.15 nada audycję p. t. „Bu
dujemy drogi" w opracowaniu Stani 
sławy Rączaszkowęj. Słuchowisko o- 
snute na tle  aktualnych zagadnień z 
życia robotników i ciekawe w swem 
założeniu ideowem spotka się. zapew
ne z uznaniem słuchaczy, tak  jak 
spotkało się z niem w Łodai, gdzie na 
dane było w zasięgu lokalnym.

MŁODZIENIEC lat 20 poszukuje 
pracy w dziedzinie elektro-radjo-tech 
niki. Za skromnem wynagrodzeniem. 
Tel. 6.21.33. Prosić Marjana.

2 osoby ranne
Na ul. Puławskiej, samochód 

potrącił 11-letnią W ładysławę Ru
dnicką, uczennicę (Olkuska 4), 
która doznała potłuczenia twarzy 
i głowy.

Na rogu ul. 6-go Sierpnia i Pol
nej samochód przejechał 53-letnią 
Romanę Stechę, literatkę (Chmiel
na 9), która doznała złamania 
prawej nogi.

Na rogu Al. Jerozolimskiej i No
wego św iata , dostała się pod sa
mochód Antonina Tarkowa, lat 
35, robotnica (ks. Felińskiego 1, 
bud. 34), która doznała potłucze

nia. W szystkim ofiarom orgji sa 
mochodowych pomocy udzieliło 
Pogotowie, poczem Stechę prze
wiozło do Instytutu Chirurgji U- 
razowej. Tarkow ą zaś—do domu.

Zamach samobójczy
Genowefa Kucharska, wychó- 

wawczyni, lat 20 (żó raw ia  35), 
otruła się gardenalem. D esperat- 
kę nieprzytomną i w stanie cięż
kim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Róża" wg. Żeromskiego. 
APOLLO :„Jadzia" ze Smosarską. 
ATLANTIC: „Pasteur" z p. Munirn. 
ANTINEA: - „Ostatnia serenada" i 

„4!4 muszkieterów".
ARKON: „Jasnowidz" i „Kowboj". 
AMOR: „żle kochana" i „Niebezpie

czny flirt".
AS: „Sztandar wonlości".
BAŁTYK: „Rose Marie".
BIS: „Cyrk Barnuma" i „Niedokoń

czona symfonja".
CAPITOL: „Mały lord".

CAPITOL Po“ °w niedz. i św. o 12

N ajcudow niejszy  
film  sezo n u

M A Ł Y
L O R D

W roi. gł.
FREDDIE BARTOLOMEW

MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę". 
MARS: „Anna Karenina" i dod. koL 
MEWA: „Caliente" i „Ekscentrycz

na dama".
METRO: „Kochanek własnej inny" 

i rew ja.
MUCHA: „Mazur" i „Żona za 1000

rubli".
Ml NERW A: „Człowiek dwuch świa

tów" i „Bez honoru".
MIEJSKIE: „Metropolis".

CASINO: „Magnolja".

OGŁOSZENIA DROBNE
BIŻUTERIE, "„ i . . . ,  KWITY
lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. Ilefen, Miodowa 2

CASINO " . o *
OTWARCIE SEZONU

Największy film prod. Uniwersał 
* • Piet. Corp. p. t.

„M A G N 0L JA “
W roi. główn. 
urocza IRENA DUNNE, 

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON

COLOŚSEUM MAŁE: „Parada re
zerwistów".

CORSO: „Takie są dziewczęta" i re- 
wja.

CZARY: „Nowe przygody Tarzana".
FAMA: „Serca ze stali".
FILHARMONIA: „Jedna z tysiąca".
FLORIDA: „Dziewczę z Budapesztu" 

i „Donżuan".
FORUM: „Na zgliszczach szczęścia" 

i „Dla ciebie tańczę".
EUROPA: „Błękitna parada".
ELITE: „Złota dziewczyna" i „Czer

wony Sułtan".
HELIOS: „Jego wielka miłość".

Rene Claira.
HOLLYWOOD: „Carewicz" z Martą 

Eggerth.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6.  8, 10

CAREWICZ
2 Narta EGGERTH

K IN O  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

„METROPOLITAN"
Ret. R. B o lastaw sk i 
Wyk. Z. T l b b e t t
Dozwolony od 7 lat.

Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 
Piętro od 50 gr, 

Urzędnicze 50 gr. 1 miejsca

NOWA TOMBOLA: „Człowiek, któ
ry rozbił bank w Monte Carlo" i 
„Dla Ciebie tańczę".

OKO PRASKIE: „Pod palącem nie
bem Argentyny" i „Mecz bokser

ski Schmeling-Louis".
PAN: „Sztandar" (La Bandera). ,

p&n l i
A N N A B E L L A  
J e a n  G Ą B IN
w potężnym filmie z życia Hisz
pańskiej Legii Cudzoziemskiej p. Ł

Sztandar
wg. powieści Pierra Bilana

„ L A  B A N D E R  A M

GDYNIA: „Zapomniane twarze" i
rew ja.

ITALIA: „Ucieczka" i dodatki. 
KOMETA: „Ludzie w tunelu" i re- 

wja.

- K  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-61.

Potężny przebój p. t.

„Ludzie w tunelu"
Victor Mc. Langlen, 
E dm und Io w a , 
C harles B ickford  

Reżyser: Raul W alsh  
_ _ _ _ _  R  E  W  J  A

LOS: „Całe miasto o tem mówi". 
MASKA: „Imitacja życia" i „Czło

wiek - wilk".

PETIT TRIANON: „Za chwilę szczą 
ścia" i „Król Broadwayu".

POPULARNY: „Anna Karenina" i
rewja.

PROMIEŃ: „Ulani, ulani chłopcy ma 
lowani" i „Za krzywdę brata".

PRAGA: „Mazur" 1 rewja.
RAJ: „Oskarżam Cię matko 1“
RIALTO: „Mały buntownik".
RIVIERA: „Nadja" i „Kocha, lubi,

szanuje".
RENA, Długa 9: „Honor Cowboya" { 

„Bez nazwiska".
ROXY: „Wilhelm Tell" i  „Maraton 

taneczny".
SFINKS: „Syn admirała".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" i „Szalony 

Porucznik".
STYLOWY: „Grzesznik miło woli".
ŚWIATOWID: „Mayerling".
STUDIO: „Mayerling".
SOKÓŁ: „ Arm ja Ewy" |  „Weseli ku

racjusze".
SORENTO: „Poszukiwaezki złota" t 

„śluby ułańskie".
TON: „Katarzynka" z F. GaaL
UCIECHA: „Pieśń miłości" z Kie

purą".
UNJA: „Burłak z nad Wołgi" i 

rewja.
KINO - VARIETE (Gmach Cyrku); 

„Tajemnica eępressu Nr. 5" i „Ko
cha, lubi. szanuje".

p. 4 p. p.KINO V A R l £ T £
(Gm ach Cyrku) O rdynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY Program

Tajem nica  E xpressu  Nr. 6
z CHARLIE RUSGLES I MARI CARLISLE„rai. l i i i . mm:
B odo, Znicz, L oda H a la m a , W alte r 

Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 gr.

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. *)rukaruia bp. NakL-Wydawniczej „Robotnik", y/arsjMwa, „WaenM*


